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przejmujący zryw
umączonego narodu.

Warszawskie prze-

35lattemu1VIII1944r.ogo­
dzinie 17.00 — na ulice Warsza­
wy wyszły oddziały z biało-czer­
wonymi opaskami na rękawach.
Rozpoczął się największy i naj­
bardziej
zjorojny'

Powstanie
szło do historii jako akt bez­
przykładnego bohaterstwa i pa­
triotyzmu żołnierzy i mieszkań­
ców miasta skazanego na zagła­
dę.

W dniu rocznicy — 1 sierpnia
br. społeczeństwo Warszawy od­
dało hołd pamięci poległych.

Już kwitnę wrzosy
— kwiaty jesieni

Wcześniej niż w ub. latach

zakwitły w lasach naszego re­
gionu wrzosy, przypominając
nam, że od tej pory lato będzie
się kończyć i nadejdzie wczes­
na, zwykle „złota” jesień, nie­
zależnie od tego co wskazuje
kalendarz.

Kępy obficie kwitnących ró-

żowofioletowych kwiatów wrzo­
sów dodają uroku roślinnemu

krajobrazowi wielu okolic,, a

bukiet;,' tych kwiatów, które

pojawiły się w sprzedaży, moż­
na trzymać przez całą zimę, aż

do pierwszych kwiatów wiosen­
nych. Kwiaty wrzosu są rów­
nież cenne z punktu widzenia

gospodarczego — zawierają bo­
wiem dużo nektaru dla pszczół.
Dlatego też. aby ułatwić pracę
tym owadom, -wielu pszczela­
rzy wywozi swoje ule w pobli­
że wrzosowisk. Poza tym wrzos

szeroko stosuje medycyna lu­
dowa.

Na uwagę zasługują również

przepowiednie ludowe związa­
ne z kwitnieniem wrzosu. Np.
z ..Przestrogi przypadków wsze­
lakich”

1.576 r.

„Gdy
znaczy
pośrodku przekwita — taki zi­
my środek. Koniec zimy powi­
tą. gdy na wierzchu

Gdy kwitnie razem

będzie zimą
przepowiednia podaje, że

dołu-li wrzos

wcześnie
od . góry, pozna ją aż Jury”. A

więc przyglądnijmy się uważ­
nie tegorocznym kwiatom wrzo­
su. aby dowiedzieć się, jaka
nadchodzi zima! (TG)

zKaspra Goskiegó
wyczytać można, że:

wrzos z dołu zakwita,
zimy przodek. Gdy w

kwitnie

wszy-stek,
zbytnie”. Inna

„Z
kwitnie, zima

przytnie. Kwitnie-li

Droższe gazety
Od 1 sierpnia gazefy codzienne

we Włoszech kosztują O 20 proc,
drożej. Cena dzienników będzie
wynosić 300 lirów. W marcu br.

reny gazet wzrosły we Włoszech

e 25 proc.

. Podatność na choroby
wunika "Z,..

WASZYNGTON

Grupa badaczy amerykańskich,
'stwierdziła występowanie zależ­
ności . między wrodzonym cha­
rakterem człowieka a jego poda­
tnością na choroby zakaźne,
skłonnościami samobójczymi, czy
też prawdopodobieństwem przed­
wczesnej śmierci. Naukowcy z

Uniwersytetu Johns Hopkins w

Waszyngtonie wskazali w swo­
ich publikacjach na fakt, iż po­
datność na raka, nadciśnienie,
skłonność do depresji i alkoho­
lizmu w dużej mierze jest uza­
leżniona od tego, do Ictórej z

trzech wyodrębnionych kategorii
można zaliczyć daną osobę. Zda­
niem tych naukowców, wszyst­
kich przedstawicieli

‘

rodzaju
ludzkiego można sklasyfikować,

należących do grupy „al-.
ja”, ..beta” lub „gamma", co od-

pcwiada. pewnym typom osobo­
wości. Tak na przykład, do pier­
wszej grupy należą ludzie po­
wolni i niezawodni, do dru­
giej aktywni i spontaniczni, na­
tomiast, do trzeciej ludzie błys­
kotliwie inteligentni, choć łat­
wo pęszący się. Odkrywczość te­
orii, sformułowanej na podsta­
wie analiz klinicznych miejsco­
wych absolwentów medycyny,
wynika z faktu, iż według niej
zadatki na raka lub choroby
nerwowe istnieją już od chwili

wrodzenia.
Lekarze Barbara Betz. i Caro-

line Thomas poddali analizie
karty choroby 45 absolwentów z

Na placu Powstańców Warsza­
wy odbyła się uroczystość odsło­
nięcia tablicy upamiętniającej
rozpoczęcie ponad dwumiesięcz­
nej heroicznej walki żołnierzy i
mieszkańców stolicy ze zniena­
widzonym okupantem hitlerow­

skim.

Napis na tablicy głosi: „Na
tym placu 1 sierpnia 1944 roku
o godzinie 17.00 kompanie bata­
lionu „Kiliński” Armii Krajo­
wej rozpoczęły heroiczne walki
Powstania Warszawskiego”.

Na uroczystość przybyli ucze­
stnicy Powstania, przedstawicie­
la żołnierzy batalionu „Kiliń­
ski", reprezentanci Wojska Pol­
skiego, ZBoWiD. mieszkańcy
Warszawy, młodzież.

Liczne rzesze mieszkańców

stolicy przybyły we środę w go­
dzinach popołudniowych
cmentarz Powązkowski,
zbiorowych i pojedynczych mo-

na

W

Goście z USA

w Oświęcimiu-Brzezince

Gorący okres żniw
na podkrakowskich polach

Pierwsze tegoroczne zboże jest już w magazynach

Przebywająca w Polsce gru­
pa komitetu doradczego prezy;

denta USA ds. pamięci o zagła­
dzie zwiedziła 1 bm. tereny b. o -

bozu hitlerowskiego w Oświęci-
miu-Brzezince, który stał się
symbolem hitlerowskiego ludo­
bójstwa. Goście zwiedzili blok

4, którego ekspozycja ukazuje
rozmiary hitlerowskiej ekster­
minacji ludzi z całej Europy, pa­
wilon żydowski oraz blok 11,
znany jako blok śmierci. Na je­
go dziedzińcu, pod Ścianą Stra­
ceń, złożono w hołdzie pomordo­
wanym wiązanki kwiatów. W

czasie pobytu na terenach Brze­
zinki członkowie komitetu zło­
żyli kwiaty pod. Międzynarodo­
wym Pomnikiem Ofiar Faszy­
zmu oraz wpisali się do księgi
pamiątkowej obozu.

Ponura tajemnica
wieży w Llerenie

wciqz me wyjaśniona
■

MADRYT

Archeolodzy i historycy hisz­
pańscy głowią się nad ponurą
tajemnicą starej, murowanej
wieży kościelnej w hiszpańskim
mieście Llerena. Niedawno ro­
botnicy, prowadząc remont, na­
trafili w niej na zbiorowy grób

teinl^ram&ritu?
rocznika. 1943. W większości wy­
konują om obecnie wyuczony
zawód. Badania wykazały, iż 22

z nich należy do kategorii „gam­
ma”, co oznacza iż maja charak­
ter nierówny, często są bardzo
inteligentni i jednocześnie nie­
ufni oraz wymagający. Ankieta

wykazała, iż wymienieni ludzie,
którzy zapalają się do różnych
rzeczy lub też wykazują całko­
wity brak zainteresowania, mają
skłonności samobójcze i cierpią
na zaburzenia psychiczne i raka.
Jednocześnie przedstawiciele, ka­
tegorii „alfa” zdają sie nie cier­
pieć na choroby nadciśnieniowe
i zawały serca. Więżę sie to z ich
cechami szczególnymi, którumi

są: rozwaga, spokój, stabilność i

łatwość adaptacji do otoczenia.

Naukowcy wykazali, iż ta. gru­
pa- ludzi od dzieciństwa przy­
zwyczajona. jest prowadzić życie

(Dokończenie na str. 2)

1
UTRO pogoda w rejpnie
Krakowa kształtować się
będzie w rozmytym polu
podwyższonego ciśnienia
w strefie ;f,rontu chłodne­
go. Zachmurzenie wzra­
stające. w ciągu dnia do

umiarkowanego. W godzi­
nach południowych i popołud­
niowych przelotne opady de­
szczu oraz rozwój zjawisk bu­
rzowych. Wiatr
zachodni słaby i umiarkowa­
ny. Temperatura maksymalna
'dniem 2$—?8, minimalna nocą
18—18 st. C.

południowo-

gilach spoczywają tu prochy ty­
sięcy żołnierzy Armii Krajowej,
Gwardii i Armii Ludowej po­
ległych w walce z hitlerowskim

okupantem.
Walki żołnierzy 2 i 3 Dywizji

Piechoty 1 Armii WP, którzy wePiechoty 1 Armii WP, którzy we aaaiw rwmv rvrvLUunivnc iMr I / I I

wrześniu 1944 r. spiesząc z porno- ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA
cą walczącej stolicy sforsowali’

______________________ *_______________ _______________ _

Wisłę i dokonali desantu na le-

(Dokończenie na str. 2)

Łan pszenicy na przedmieściu Preszewie pada pod ostrzami snopewiązałki.

T
rwające w niektórych rejo­
nach Krakowskiego od kil­
kunastu dni żniwa weszły w

decydującą fazę. Rolnicy, korzy-

10 proc, to stosunkowo do-
zachowane mumie. Więk-
zwłok znajduje się w po-
wskazującej, że ludzie ci

4 do 9 tysięcy zwłok — dokład­
nej ich liczby jeszcze nie usta­
lono,
brze
sześć

zycji
zmarli w wielkim przerażeniu.

Początkowo eksperci uważali,
że zostali oni zamurowani żyw­
cem w tym samym czasie. Jed­
nakże dokładniejsze badania po­
zwoliły ustalić, że spoczywające
tu szczątki pochodzą z różnych
enok. Nieprawdziwa wyda.ie sie
również hipoteza zbiorowego sa­
mobójstwa członków założonej w

roku 1525 sekty ..Oświeconych”
Specjaliści skłaniają sie do sa­
du, że zmarli byli ofiarami śred­
niowiecznej inkwizycji — choć

miejscowy proboszcz utrzymuje,
że w wieży znalazły się po pro­
stu zwłoki przeniesione z cmen­
tarza parafialnego.

Llerena, która obecnie jest spo­
kojnym, 5-tysięcznym miastem

prowincjonalnym, w 1501 r. zo­
stała siedzibą trybunału inkwi-

zycyjnego numer 11, jednego z

najpotężniejszych na Półwyspie
Iberyjskim. Swvm zasiągiem o-

bejmował on 527 miast i z bie-
tfiem lat rozszerzał swa władze.
W rejonie Llereny działali rów­
nież templariusze, zakon założo­
ny w 1118 r. przez rycerzy z.

Szampanii — prześladowany po
rozwiązaniu go w 1312 r. przez
nanieża Klemensa V. Maja tek

templariuszy w wielu krajach
Europy został skonfiskowany, a

wielu z nich, włącznie z przy­
wódcami zakonu, spłonęło na in-

kwizycvjnych stosach.

Inkwizycja w Hiszpanii miała

specyficzny, nadzwyczaj brutal­
ny charakter. W w. XTV i XV

stosowano tam szczególne repre­
sje wobec cdszczepieńców. here­
tyków. czarownic czy nawróco­
nych mahometan i Żvdów oskar­
żanych o taiemno wyznawanie
dawnej religii. Gdy w 1478 r.

Ferdynand Katolicki uzyskał od

papieża Sykstusa TV prawo mia­
nowania inkwizytorów w celu

(Dokończenie na str. 2)
‘
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Kraków, czwartek 2 sierpnia 1979 r.

zwłaszcza z wczorajszej
prace
także

psze-
biorą
iu-

stając
słonecznej pogody, nasilili

przy koszeniu żyta, a

przysta.pili już do zbioru

nicy; W sprzęcie zbóż

udział dostępne maszyny
rządzenia.

Jak, informuje Wydział Rolnic­
twa Urzędu m. Krakowa, do tej
pory na naszym terenie skoszono
Drawie 25 nrocent ogólnego area­
łu zasiewów. Najbardziej dyna­
micznie postępują żniwa na gle­
bach piaszczystych, l.ękkich —

głównie w okolicach Liszek i

Czernichowa, Alwerni i Drwini.

Typowy widok stanowią teraz,

zagony pełne poukładanych rzę­
dami snopów. Ale jednocześnie
spotyka się raz po raz ciągniki z

platformami i tradycyjne fury
wyładowane zwożonym zbożem,
a w wielu wsiach widzi się
funkcjonujące od świtu do nocy
gromadzkie klepiska. Pierwsze

żyto z tegorocznych omłotów w

niektórych gminach, m. ir. Brze­
ska Nowego i Proszowic, tyafiij
już do punktów skupu i maga­
zynów.

44 takie punkty stałe i sezono­
we pod szyldem GS „SCh” są w

stanie przyjąć w woi. m . kra­
kowskim łączni” nonad 4 tys. ton

ziarna. Dzienna ich zdolność od­
bioru zbóż określa się w grani­
cach 750 ton. We wszystkich pla­
cówkach została zapewniona -—

prócz magazynierów — obsada

pracowników do rozliczania do­
staw i związanych z tym mani­
pulacji administracyjnych
do pomocy przy pracach :

nych.
Przedłużone godziny

rolników przywożących
zostały przystosowane do miej­
scowych potrzeb, jednakże przy
zastosowaniu zasady otwartych

i oraz

fizycz-

obsługi
zboże,

rodzajewr obrazek, nchwy-Przyjemnie pepitrree «•

eony fotaohiektywem we wsi Kościelec.

drzwi aż do ostatniego dostawcy
ziarna. Na przyjęcie zboża, wszy­
stkie magazyny zostały odpowie­
dnio przygotowane m. in. po­
przez przeprowadzenie zabiegów
dezynsekcji, odnowienia Oraz

modernizacji pomieszczeń i wy­
posażenia technicznego. Z uwa­
gi na coraz bardziej przyjmują­
cy się zwyczaj dostaw zboża

wprost spod kombajnów na'po­
lach do punktów skupu zainsta­
lowano w niektórych magazy­
nach urządzenia do podsuszania
ziarna o zbytniej wilgotności.

Niedługo pierwsze ładunki te­
gorocznych plonów z magazy­
nów zostaną przejęte przez Pań-

stwowe Zakłady Zbożowe i prze­
mielone w młynach na mąkę.

IPierwsze 3 tony ziarna z maga­
zynu GS w Szreniawie pójdzie

de przemiału na make.
Fot. M. KASZOWSKI

1 RM. na Krymie sekretarz

generalny KC KPZR, przewod­
niczący .Prezydium Rady Naj­
wyższej. ZSRR — Leonid Breż­
niew spotkał się z sekretarzem

generalnym Rumuńskiej Par­
tii . Komunistycznej, prezyden­
tem SRR — Nicoiae Ceausescu.
Omawiano problemy rozwoju
stosunków radziecko-rumuń-
skich i umocnienia współpra­
cy między KPZR i RPK oraz

wymieniono poglądy w spra­
wach międzynarodowych.

DESYGNOWANY na premie­
ra Włoch — Filippo Maria Pan-

dolfi, w środę wieczorem zło­
żył na ręce prezydenta Repu­
bliki rezygnację y kierowania

nowym rządem w związku z

nieoczekiwana decyzja Partii
Socjalistycznej (PST) dotyczą­
cą głosowania w parlamencie
przeciwko nowemu gabineto­
wi.

W LIZBONIE został zaprzy­
siężony przejściowy gabinet
portugalski pani Marii de Lur-
des Pintasilee. Tak więc 1 si»r-

p^ia pierwsza kobieta w histo­
rii tego kraju ob.ięła urząd
premiera Republiki Portugal­
skiej. Jest to tl rząd portugal­
ski od czasu „Rewolucji Goź­
dzików” w roku 197*.

M$Z SRW wystosowało 1 hm.

notę do MSZ ChRL. protestu­
jąc przeciwko powtarzającym
sie ostatnio coraz częściej in­
cydentom i prowokacjom
zbrojnym, nowodowanym przez
stronę chińską.

! 11? ■ "■"■■■- ... .... .... .
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Ocalić od zapomnienia"
po raz trzeci

Już pe rag trzęęi Towarzystwo
Miłośników Historii i Zabytków
Krakowa przy współudziale Mu­
zeum Historycznego m. Krako­
wa pod honorowym protektora­
tem wiceministra kultury i sztu­
ki prof. dr Wiktora Zina ogła­
sza konkurs fotograficzny ped
hasłem „OOALlC OD ZAPOM­
NIENIA”. Celem konkursu, st­
resowanego do wszystkich foto­
grafujących jest utrwalenie ,n-
brazu dzisiejszego miasta, tak

szybko zmieniającego się w ó-
kresie intensywnej odnowy jego
zabytków, a także dynamicznie
rozbudowujących się nowych
dzielnic. Zgromadzone w ten

sposób fotogramy pesiuzą jako
historyczna dokumentacja czasu

nam współczesnego, najlepsze z

nich znajdą się na specjalnie
przygotowanej wystawię pokon­
kursowej,, złożą się ha album

„Kraków 79”, a także staną się
zalążkiem -do przygotowywanej
„‘Encyklopedii Krakowa”. Wszy­
scy uczestnicy konkursu uho­
norowani zostaną specjalnymi
dyplomami, a na autorów naj­
lepszych fotogramów czekają na­
grody i wyróżnienia pieniężne.

Wszystkich informacji udzie­
la Towarzystwo Miłośników Hi­
storii i Zabytków Krakowa, Kra­
ków. ul. św. Jana’ 12.

hrzwy-kamikadze
LONDYN

Gdy T»v«r Toogood dowiedział

się, że jest zwodzony przez uko­
chaną. postanowił w dość orygi­
nalny sposób popełnić samobój­
stwo. Trzy razy usiłował dopro­
wadzić do czołowego zderzenia z

niurem potężnej, zabytkowej ka­
tedra' w Słalishnry. 3 razr zamvśl
mu się nie powiódł. Co ciekawsze
z wszystkich nrńh wyszedł dosło­
wnie heż szwanku. W rezultacie
zawiedzionw kochanek «tan»ł nrzed
sadem brvtviskim. Ten jednak po­
traktował oskarżonego dosyć ła­
godnie.

Na.ibardziei poszkodowana wy­
szła z lei dziwnej historii zabyt­
kowa katedra; .lei zniszczenia sza­
nuje się na Z tys. funtów'. Uszko­
dzone zostały m. in. tltie-Ietnie za­
bytkowe,- żelazne wrota itn. Oskar­
żony, który przed kilkoma, mie­
siącami zaręczył się ze swoją dzie­
wczyną właśnie w tej katedrze u-

ważał. iż miejsc? bodące świad­
kiem less największego szczęścia
doskonalę nadajs się do aktu roz­
paczy.'

I



„Lęk wysokości
•Już dziś zwracam Państwu

uwagę na tę najbliższą pre­
mierę krakowskich kin. Z kil­
ku zresztą powodów. Po pierw'-
sze dlatego, że ,,Lek wyso­
kości” jest czymś w rodzaju
komedii — a więc gatunku
tęsknie wyczekiwanego nie

tylko w Czasie urlopów* Po

drugie dlatego, że tę komedię-
niekomedię zrobił jeden z naj­
ciekawszych -w tej chwili
twórców tego gatunku na

świście, czyli Mel Braóks. I

po trzecie wreszcie — że widać
w tym filmie dość typową dla
ostatnich lat potrzebę „podłą­
czenia się” do wcześniejszej
tradycji filmowej.

Mel Brooks jest znacznie

starszy od Petera Bogdanovi-
a wdęe tego twórcy, o

żwykło się mówić, że

■w filmotece i
film tealizu-

cytat ze ńńane-
w historii kina
lub okresu. Mel

eha,

wychował się
każdy swój

jako
już

kierunku
Brooks wygląda także jak wy-
chewanok filmoteki. Dotych­
czas mieliśmy na polskim
ekranie wprawdzie tylko jeden
film tego twórcy, jiie i na

jego przykładzie można było
tę specyficzną cechę twór­
czości Brooksa W3rśledzić. Film

nazywał się „Nieme kino” i
nie tylko stylem, ale i mecha-

nicznj>matematyeznym dowci­
pem i świetnie obliczonym dy­
namizmem przypominał czasy
Rustera, Keatona i Harolda

Lloyda,. Nie znamy innych fil­
mów Brooksa. ani jego „Błysz­
czących siodeł”, czyli paradok­
salnej fascynacji wątkami
Dzikiego Zachodu, nie znamy
także jego artystycznej węd-
lówki po motywach amerykań­
skich filmów grozy, co z kolei
zaowocowało w obrazie pt.
„Frankenstein junior”.

„Lęk wysokości” został przez
swojego reżysera (i równo­
cześnie w jednej osobie —

aktora) poświęcony Alfredowi
Hitchcockowi. Stał się więc
próbą podłączenia się do arty­
sty, który sam ze swymi 57
filmami i 55 latami pracy w

kinie jest nie tylko żywą hi­
storią tej sztuki, ale prawdzi­
wym klasykiem thrilleru i

prawdziwą. gigaht<ćżna insty­
tucją, I cóż z tym wszystkim
robi Brooks? Niestety Brooks

zachowuje się jak najbardziej
oporny członek dyskusyjnego
klubu filmowego, który nic nie
rozumie z tego, co dotychczas
oglądał. I oto tworzy swój film

z mechanicznych cytatów z

niektórych filmów Hitchcocka*
Już sam lęk wysokości, jako
rodzaj schorzenia, przypomina
„Zawrót głowy” Hitchcocka.

Rodzaj seansów psychotera­
peutycznych, które mają głów­
nego bohatera wyleczyć z tej
przypadłości jest podobny do

motywów psychoanalitycznych
spotykanych w filmach angiel-
sko-arnęrykańskiego mistrza-
Scena ż gołębiami jest cyta­
tem z „Ptaków” Hitchcocka.
A i sam fakt, że akcja filmu
Brooksa odbywa się. wśród lu­
dzi, których trudno by nazwać

zdrowymi psychicznie, jest
pewnym zwróceniem uwagi na

istniejące w całej twórczości
mistrza zainteresowanie takim

właśnie środowiskiem.
doda się do tego fakt, że akcja
jest sensacyjna, to rzeczy­
wiście drogą matematycznego
działania zwanego dodawaniem
można z tego wszystkiego zło­
żyć całość, która gdzieś tam

z czymś Hitchcockowskim
może się skojarzyć. Mimo na­
wet, tego, że Hitchcock w

sposób zaskakujący i bez po­
wodu zostaje tu wzmocniony
Antoniónim. przez pojawiający
?.ie •»/ filmie Brooksa, niespo­
dziewanie, motyw z „Fo-
wiekezenia” włoskiego twórcy.
Nieporozumienie całej dedy-
kaćji Hitchcockcwskjćj i całe­
go podłączenia się. „do „insty­
tucji Hitchcocka” polega jed­
nak na tym, że z owego ma­
tematycznego dodawania scen,
lub nawet motywów nic nie

wychodzi. Hitchcock jest twór­
cą precyzyjnym i „koronko­
wym”. Mel Brooks objawił się
w tym miejscu jako twórca
bez jakiegokolwiek estetyczne­
go słuchu. „Koronkę” odczytał
iako karykaturę — i tę kary­
katurę zrobił. Karykaturalnie
potraktował też postaci, które

u Hitchcocka mają bogatą psy­
chologię i niejednoznaczność
*'-suftku. Można by więc, oglą-
daiac ten film, powtórzyć za

iednm* z bohaterów Fred­
rowskich „Dam i huzarów”:

„Nie uchodzi”! Nie uchodzi
tak mistrza odczytywać i

jeszcze jemu samemu ten ku­
lejący ńónlysł dedykować. Po­
lecam Państwu więc ten film,
jako chwilę zadumy nad ki­
nem. Nad jego bogactwem,
które hie pozwoli sobą dowol­
nie szafować. A przynajmniej
nie pozwoli każdemu.

MARIA MALATYŃSKA

£CH© KRAKOWA

Gospodarska wizyta
w Skawinie

Wczoraj z gospodarską wizytą
przebywali w Skawinie sekre­
tarz KK PZPR J. Gluza i prezy­
dent m. Krakowa, E. Barszcz w

towarzystwie I sekretarza KM-G
PZPR., E. Strzebońskiego i na­
czelnika MiG, Z. Stachury.

Skawina jest miastem wielkie­
go przemysłu, którego produk­
cja w tym roku ma sięgnąć war­
tości 6 mld zł. Tutaj znajdują
się: Huta Aluminium, Elektro­
wnia. Zakłady Koncentratów

Spożywczych, Zakłady Materia­
łów Ogniotrwałych, Zakłady E-
lementćw Budowlanych, Huta
Szkła i inne. Podczas zwiedzania
obiektów i w trakcie kończącego
wizytę posiedzenia szczególną u-

wagę zwracano na dalszą mo­
dernizację Huty Aluminium.
Dzięki specjalnym urządzeniom
technologicznym, które zgodnie
z zawartym porozumieniem ma­
ją nadejść z USA. poprawią się
zarówno bardzo, ciężkie dziś wa­
runki pracy hutników, jak też

nastąpi zmniejszenie do mini­
mum szkodliwych dla środowi­
ska emisji gazowych,, zwłaszcza
fluoru. Huta Alumnium zapo­
wiada uruchomienie

aukcji: tłumików

wych pokrywanych
luminium.

Skawina czeka na

wielu problemów komunalnych,
a wśród nich konieczne jest
zwiększenie i przyspieszenie bu­
downictwa mieszkaniowego,
stWórźęhie nowoczesnych placó­
wek handlowo-usługowych, nie­
zbędna jest nowa szkoła, potrze­
bne są żłobki i przedszkola. Za­
kończyć się też wreszcie musi

realizację opóźnionych inwesty­
cji: zakłada uzdatniania wody,
hali widowiskowo-sportowej,
wyposażenia nowego budynku
poczty dla bezpośredniego połą­
czenia telefonicznego Skawiny ź
Krakowem.

Na terenie gminy do najważ­
niejszych należą problemy roz­
woju rolnictwa i gospodarki ho­
dowlanej. Obok gospodarstw u-

społecznionych działa tutaj już 6

zespołów hodowlanych i 41 go­
spodarstw spóćjSliś;ty<;.&nych. ilość

nowej pro-
samochodo-

warstwą ą-

rozwiązanie

Z KRAJU
PREZES Rajdy Ministrów —

Piotr Jaroszewicz wystosował
depeszę gratulacyjna do pre­
miera rządu Republiki Indyj­
skiej — Ch . Singha z okazji
objęcia przez niego tego sta­
nowiska.

70. ROCZNICĘ urodzin ob­
chodził 1 bm. znany pisarz —

Henryk Worcell. Z tej okazji
we Wrocławiu odbyło się uro­
czyste spotkanie Jubilata z wo­
jewodą wrocławskim, który w

imieniu gospodarzy miasta i

regionu przekazał II. Worcel­
lowi serdeczne gratulacje i ży­
czenia. Za .swoją, działalność
H. Worcell odznaczony został
m. in. Krzyżem Oficerskim Or­
deru Odrodzenia Polski. W ro­
ku 35-leęia FRL uhonorowany
został nagrodą prezesa. Rady
Ministrów I stopnia w dziedzi­
nie literatury.

Wyjaśniano kolejną
tajemnicę Tatr

tragiczna z.a-

Tatrach pol-
Wyjaśnioną została

gadka zaginięcia w

skicti, dwójki turystów — pracow­
ników Instytutu Badań Jądrowych
„Świerk” — 23-letniej Krystyny
Fedorowicz oraz 24-letniego An­
drzeja Pawełczaka. Zaginęli oni. w

uh. roku 10 lutego, ich zwłoki zo­
stały obecnie znalezione na stoku

Koszystej. Wszystko wskazuje na

to, że ta dwójka wprawnych ta­
terników zabłądziła we mgle i za­
wiei śnieżnej, a następnie zosta­
ła porwana przez lawinę (wskazu­
je na to układ i rozrzucenie ich

rzeczy w pobliżu miejsca wypad­
ku). Przez ponad rok nie natra­
fiono na ich ślady, gdyż zwłoki

znajdowały się w ścisłym rezer­
wacie, daleko od szlaków tur”

cznych. (al)
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Co słychać?
SO-letnia brytyjska królo­

wa matka —Elżbieta będzie
ponosić koszty grzebania wie­
lorybów wyrzuconych na

brytyjski brzeg. Do tego so­
ją niedawno na-

„I strażnika pię-
Do „obowiązków”
tego tytułu, przy-
już od .9 wieków,

; b owiązuje
C dany tytuł
iciu mórz”.

posiadacza
znawanego
należy ponadto patronat nad
brytyjskimi portami Loover,
Hythe, Hastings, Romney i
Sandwich. Oprócz obowiąz- /
ków, ivypikających z tego

’

tytułu, królowa matka rrta (
także- prawa. Na przykład [
należy do niej każdy przed- i
miot wyrzucony pr~ez jale>.
na brzeg Wielkiej Brytanii, (

ich powinna wzrastać. Niepokoi
fakt opóźniania się w Krzęcinie
budowy fermy SKR na 150 tys.
szt. drobiu rzeźnego w jednym
rzucie. Powodem nikłego postę­
pu prac . są trudności materiało­
we i kadrowe wykonującego tu

roboty Wadowickiego Przedsię­
biorstwa Budownictwa Rolnicze­

go. Uczestnicy gospodarskiej wi­
zyty zwiedzili też w Krzęcinie
nową , bazę SKR, gospodarstwo
zespołowe w Rołuchowicach, no­
wy basen kąpielowy w Rzozowie
i remizę OSP w Raciszowie.

(bp)

Temperament a choroby
(Dokończenie ze str. 1)

uporządkowane, nie robić wielu

różnych, rzeczy na raz, nie zada­
wać wielu pytań i polegać prze­
cie wszystkim na sobie samym.

O6ok 8 przedstawicieli grupy

„alfa.”, badacze wyodrębnili 1.5
osób należących do kategorii
„beta”. Ludzi tych cechuje na­
turalność, wesołe usposobienie,
beztroska, jeśli chodzi o przy­
szłość i łatwość przystosowania
się do teraźniejszości. Absolwen­
ci należący do tej grupy charak­
teryzują się połączonymi' cecha­
mi odporności i jednocześnie po­
datności na.' niektóre choroby i

depresje. Występowanie tych
cech stwierdza się od '

wczesnego
dzieciństwa.

Poruszone kwestie są wciąż je­
szcze mało zbadane. Zanim uda
się zebrać obszerniejszy materiał
analityczny, można jednak
stwierdzić z większą dozą pe­
wności, iż . czynnikami, które

sprzyjają zapadnięciu na nie­
które choroby są: palenie, picie
alkoholu, otyłość i... nadmiar

pracy oraz stresów.

"Wyniki badań wskazują, iż po-,
winiśmy starać się samych siebie

lepiej poznać i zrozumieć oraz

współżyć z Osobami, które po­
zwalają nam pozostawać sobą.
Para amerykańskich naukowców

sugeruje, iż społeczeństwo, jak
również poszczególne jednostki
powinny respektować różnice w

charakterjjstjfliach' oso'b'owości' i.
starać się ludzi zrozumieć," "żrP-'
miast uśi.łóitżdć' ich ha Sił'ę' Zmie­
nić. '

Ograniczenia szybkości
na drogach Polski i CSRS

na

u-

sa-
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lipca ukazało się zarządzenie mi­
nistrów komunikacji i spraw we­
wnętrznych ustalające najwięk­
sze dopuszczalne szybkości, dla

niektórych rodzajów pojazdów
samochodowych. Zarządzenie o-

bowiązuje od 1 sierpnia br.

Po licznych konsultacjach o-

statecznie- uątąlono, że najwięk­
sza dopuszczalna prędkość dla
samochodów osobowych poza
obszarami zabudowanymi wyno­
si 90 km/godź., bez względu
rodzaj drogi. Dla motocykli
stalono 70 km/godz.

Pozóśtałe pojazdy, a więc
mochody ciężarowe, dostawcze,
autobusy — nie mogą przekra­
czać 70 km/godz. Dopuszczalna
szybkość.' tych pojazdów może

być jednak bardziej ograniczona
przez organy administracji pań­
stwowej dopuszczające pojazdy
do ruchu na drogach publicz­
nych (jeżeli np. fabryczna in­
strukcja określa, że optymalne
zużycie paliwa jest mniejsze
przy niższych prędkościach). Bę­
dzie to odnotowane w dowodzie

rejestracyjnym lub czasowym
pozwoleniu. Adnotacje te mają
być dokonane do 1 listopada br.
Ponadto w tym samym czasie
właściciele pojazdów muszą na

tylnej ich płaszczyźnie (burcie)
zaznaczyć dopuszczalną prędkość
w formie znaku drogowego mó­
wiącego
ści.

o ograniczeniu szybko-

ustalone przepisy nie

pojazdów, które są ekś-
Nowo

dotyczą . .

ploatowane w ramach badań i

prób przeprowadzanych przez
właściwe przedsiębiorstwa pro­
dukcyjne lub powołane do tego
celu placówki naukowo-badaw­
cze.

Przypominamy, że zgodnie z

uprzednio obowiązującymi prze­
pisami samochody osobowe mo­
gły rozwijać prędkość do 100

km/godz., a motocykle, samocho­
dy ciężarowe. dostawcze i auto­
busy do 70 km/godz. Poprzednie
przepisy nic jednak nie mówiły
o ograniczaniu prędkości niektó­

Uroczystości w 35. rocznicę
Powstania Warszawskiego

hfflBMBBBaWHJBBB.

(Dokończenie ze itr. 1)
wy brzeg ■rzeki, upamiętniają
płyty czerniakowska i żoliborska.

Przy wtórze werbli wiązanki
kwiatów złożyły tu delegacje
dzielnicowych komitetów F.JN,
MON, Warszawskiego Okręgu

Ponura tajemnica
wieży w llerenie

(Dokończenie ze str. 1)
„strzeżenia teoretycznej czysto­
ści religii chrześcijańskiej” —

inkwizycja została całkowicie

podporządkowana królowi i słu­
żyła w rzeczywistości głównie u-

trwaleniu władzy w świeżo zje­
dnoczonej Hiszpanii. W latach
1430 (Sewilla) — 1637 (Madryt)
powstało na Półwyspie Iberyj­
skim 14 trybunałów inkwizycyj-
nych.

W czasie, gdy pracował trybu­
nał numer 11, w rejonie Llereny,
opuszczonym przez wielu męż­
czyzn po odkryciu kontynentów
amerykańskich, działała złożona

głównie z kobiet sekta „Oświe­
conych”. Powstała ona. gdy
Kościół był zajęty prądami „re-

formistycznymi” i walkami we­
wnętrznymi pomiędzy zakonami.

Reprezentowała pogląd filozofi­
czny, negujący sceptycznie mo­
żliwość poznania obiektywnej
rzeczywistości lub pewnych jej
aspektów i uważała, że tylko o-

na krocz;/ drogą cnoty. Jak pi-
śże historyk, Blenendez Pelayo,
w ekstazie „Oświeceni” mieli o-

siągać stan, w którym grzech nie
ma racji bytu, a wszelkie działa­
nie staje się
wy grób w

tragicznym
walki, jaką
wspomniany
cyjny prowadziły z tego typu or-

ganizacjami.
Takie są przypuszczenia histo­

ryków. Ale, ich własnym zda-
-rjiern, potrzeba-jeszcze„.ff/g^naj-
.inn,i,e.j. . .3;ląt badań,. ,by ,w. - sposób
dokładny ustalić,. jajca tajemnicę
odsłoniła wieża w Llerenie...

dozwolone. Zbioro-
Llerenie może być
epilogiem zażartej

różne zakony i

trybunał, inkwizy-

rych pojazdów w zależności od

zużycia paliwa.
Nowe zarządzenie, jak wiado­

mo, ma doprowadzić do oszczęd­
ności benzyny i ropy.

PRAGA
1 bm. w CSRS weszło w życie

zarządzenie o ograniczeniu szyb­
kości pojazdów mechanicznych.
Określa ono maksymalną szyb­
kość na autostradach do 110 km/

godz., oraz do 90 km na innych
drogach; szybkość motocykli , do
80 km; samochodów ciężarowych
o nośności do 6 ton do 80 km;
wozów cięższych do 70 km;
autobusów .komunikacji pań­
stwowej do 90 km oraz innych
autobusów w, komunikacji
wnętrznej
terenach
kość nie

km/godz.

wę­
do 70 km/godz. Na

zabudowanych szyb-
może przekraczać 60

■ W czasie zdobywania
szczytu Ghpchhar Sar w gó­
rach Hindukuszu zginęło 8 al­
pinistów japońskich, zasypa­
nych przez lawinę, i członków

ekipy udało się uratować.

H 4 osoby zginęły, a 7 zosta­
ło rannych podczas strzelani­
ny, do jakiej doszło w wiosce
K-irbacli W prowincji Urfa. Ok.
29 napastników z 5 przejeżdża­
jących samochodów strzelało
do przechodniów. Wśród ran­
nych jest deputowany do par­
lamentu z ramienia konserwa­
tywnej partii sprawiedliwości.

■ W Sialkocie w Pakistanie
autobus zderzył się z pełną lu­
dzi furą. Smiórć poniósłó 10 b-

40 osób rostałó ranrtych.
W Fairbanks (stan Ala-

sób.

ska, USA), wkrótce po śtferćife
samołótu „DĆ-10” ze 15Ó pasa­
żerami na pokładzie, piloci
Stwierdzili zfnacziny wzrost

temperatury w jednym z sil­
ników i podjęli decyzję o przy­
musowym lądowaniu. Była to

już 60 z kolei groźna sytuacja,
jaką przeżyli pasażerowie na

pokładzie tego typu samolotu
od momentu jego wprowadze­
nia cło eksploatacji.

■ Nie zidentyfikowani za­
machowcy 7. broni automaty­
cznej zastrzelili 2 robotników,
udających się ciężarówką na

Stolecz-
Alojzym

orkiestrę
narodowego

Wojskowego, zarządów dzielni­
cowych ZBoWiD, FSZMP oraz

zakładów pracy stolicy. Kwiaty
złożono także przed pomnikiem
Polegli-Niepokonani 1939—1945
na Woli, na wszystkich mogi­
łach
skie

W

było
szewskiej Nike — patriotyczne
zgromadzenie, mieszkańców sto­
licy. Przybyli mieszkańcy War­
szawy, byli żołnierze Powsta­
nia. Warszawskiego, przedstawi­
ciele wszystkich nurtów anty­
hitlerowskiego ruchu oporu.

Obecni byli członkowie Biura

Politycznego KC: sekretarz KC
PZPR Edward Babiueh. i mini­
ster obrony narodowej gen.
armii Wojciech Jaruzelski;
przybyli członkowie Honorowe­
go komitetu Obchodów 35. Ro­
cznicy Powstania Warszawskie­
go z przewodniczącym
nej Rady Narodowej
Karkoszką.

Po odegraniu przez
wojskową hymnu
głos zabrał A. Karkoszka.

Przed 35 laty, pierwszego sier­
pnia 1944 r. — stwierdził m. in.
— rozpoczęło się Powstanie War­
szawskie, dramat nierównej wal­
ki, bezprzykładnego męstwa i

cierpień mieszkańców stolicy.
Czyn powstańczy ludu Warsza­
wy, jego krew serdeczna, która
tak obficie zbroczyła każdą
piędź ziemi naszego miasta, po
wsze czasy pozostanie w pamię­
ci Polaków, przekazywanej z po­
kolenia na pokolenie.

Składamy dziś hołd powstań­
com warszawskim, których go­
rące serca zespoliła bezgranicz­
na wierność Ojczyźnie. Kieruje­
my swe myśli ku żołnierzom

■Armii Krajowej i Armii Ludo­
wej. ku wszystkim walczącym
w Powstaniu patriotycznym si­
łom społeczeństwa.

Z perspektywy 35-lSt; dzielą­
cych nas od Powstania Warsza­
wskiego — oświadczył mówca —

mamy dziś pełne prawo stwier­
dzić, źe na gruncie ustroju so­
cjalistycznego, polityki partii i

ludowego państwa, na gruncie
szacunku dla chlubnej przeszło­
ści Ojczyzny i troski o jej mocną
pozycję w święcie, o jej siłę i
dobro społeczeństwa, o pomyś­
lność każdej • rodziny i każdego
obywatela, zbudowaliśmy mo-

ralno-polityczną jedność • narodu

polskiego.
Pomni doświadczeń wojny —

powiedział na zakończenie
Karkoszka — pomni dumnych
tradycji Warszawy budujemy
dzisiejszą pomyślność socjali­
stycznej Ojczyzny i jej przyszły.

upamiętniających bohater-

zmagania ludu Warszawy,
godzinach wieczornych od-
się przed pomnikiem war-

A.

Kronika wypadków
• W ciągu ostatniej doby w na­

szym mieście i województwie mia­
ło miejsce 5 wypadków drogo­
wych, w których 5 osób zostało

rannych. Wydarzyło się 11 drogo­
wych kolizji. Wczoraj w Reguli-
cach (gm. Alwernia), w czasie zwó­
zki siana został przygnieciony wo­
żeni Franciszek Kocot (lat 78, zam.

Płazy), ponosząc śmierć na miejscu.

miejsce budowy zapory w

Diyarbakit we wschodniej Tur­
cji. Ofiarami strzelaniny byli
aktywiści Organizacji związko­
wej. Natomiast w Ankarze zo­
stał zastrzelony miejscowy
przemysłowiec.

■ Specjalne oddziały policji
włoskiej dokonały licznych a-

resztowań wśród 3 rywalizują­
cych ze sobą ugrupowań ma­
fijnych. 18 osób podejrzanych
o udział w wielu akcjach prze­
stępczych zostało osadzonych
w więzieniu.

■ W Cannes nieznani spraw­
cy skradli z apartamentu 23-

Jetniej Saudyjki — Hifóy Ja­
wy, biżuterię wartości 3 mi­
lionów franków francuskich.

Złodzieje zdołali dostać się do

apartamentu nie powodując
żadnych zniszczeń i otworzyli
kasetę zabezpieczoną wielócy-
frowym szyfrem.

■ Policja turecka skonfisko­
wała w Stambule 7 kg 25-0 g
czystej heroiny, wartości 5
min dol>, która z Bliskiego
Wschodu miała być przemyco­
na do Europy zachodniej..„To­
war” był ukryty pod przednim
siedzeniem samochodu turec­
kiego „gastarbeitera”, zatrud- .

nionego w RFN.
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rozkwit, nie ustajemy w wysił­
kach dla zapewnienia pokoju
Polsce i światu. Zjednoczeni pa­
triotyczną myślą zespalamy
siły w pracy dla naszego miasta
i naszego narodu, dla Polski Lu­
dowej.

Następnie rozpoczął się Apel
Poległych, w czasie którego ucz­
czono pamięć wszystkich boha­
terskich powstańców "Warszawy,
poległych na barykadach, bądź
pomordowanych przez hitlerow­
ców. (Pełny tekst apelu drukuje
dzisiejsza prasa poranna).

Preór P. Jaroszewicz

przyjął A. Szokina
Prezes

'

Rady Ministrów, Piotr
Jaroszewicz przyjął 1 bm. mini­
stra przemysłu elektronicznego
ZSRR — Aleksandra Szokina.
Dokonano oceny wyników do­
tychczasowej współpracy gospo­
darczej i naukowo-technicznej w

dziedzinie urządzeń technologi­
cznych dla przemysłu elektroni­
cznego, materiałów i podzespo­
łów dla mikroelektroniki. Omó­
wiono także perspektywy i głó­
wne kierunki dalszego rozwoju
współpracy.

W związku z zapytaniami i in­
terwencjami obywateli Polska

Agencja Prasowa na podstawie
informacji centrali turystycznej
„Orbis” podaje:

Z dniem 1 bm. wprowadzone
zostały jednostronnie i bez u-

mownego uprzedzenia przez
władze rumuńskie zmienione za­
sady. sprzedaży benzyny i in­
nych materiałów pędnych, któ­
re obecnie mogą. -.być kupowane
w Rumunii .przez turystów za­
granicznych jedynie za talony
nabywane za waluty wymie­
nialne.

Jest to sprzeczne z zawartymi
umowami między właściwymi
organami Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej i Socjalistycznej
Republiki Rumunii (a także nie­
zgodne z międzynarodowymi
zwyczajami). ...

Polskie biura podróży nie po­
siadają i nie będą posiadały w.

najbliższym czasie talonów ben­
zynowych, które mogłyby być
realizowane.na terenie Rumun.'!.

.W tej sytuacji podejmowanie
wyjazdów samochodami do Ru­
munii lub tranzytem przez ten

kraj dla osób nie posiadających
walut wymienialnych jest prak-
tyczhie niemożliwe.

Władze turystyczne Polski

podjęły energiczne działania i

zapewniły odpowiednie środki

pozwalające na powrót polskich
turystów zmotoryzowanych
przejeżdżających tranzytem-
przez terytorium Socjalistycznej
Republiki Rumunii.

Centrala „Orbis” wyraża, u- .

bolewanie i przeprasza polskich
turystów za kłopoty powstałe z

przyczyn od niej niezależnych.

w Z różnych części Włoch

nadchodzą inlormacje o poża­
rach lasów. Wybuchły one w

wyniku panującej od wielu ty­
godni Suszy. Tylko w Toskanii

oddziały straży ogniowej usi­
łują zlokalizować 4 wielkie po­
żary. W pobliżu Massa-Carrera

pastwą płomieni padlo prze­
szło 40 ha lasów pinii.'

■ W Stambule aresztowano

niejakiego Varoujaha Toptasa,
właściciela prywatnego turec­
kiego biura podróży ..Orient”,
który w rzeczywistości zajmo­
wał się fałszowaniem amery­
kańskich ' wiz wyjazdowych.

■ W czasie pożaru, który
wybuchł w motćlu ba ńrzłd-
mióściu Cambridge w 'USA' 10
osób poniosło śmierć, a Wiele
doznało Obrażeń. Przyczyna
pożaru na razie nie. jest znana.

■ wielkie opady śniegu w

Andach spowodowały s-rzerw. -

nie ruchu n-a górskich przej­
ściach granicznych między
Chile i Argentyną. Opadom to­
warzyszyła niezwykle silna wi­
chura.

83 Już trzeci tydzień płoną
lasy w wielu rejonach Francji
południowej. Wietrzna, upalna
pogoda, sprzyja szybkiemu roz­
przestrzenianiu się ognia. Ży­
wioł strawił ok. 7 tys. ha sosen

oraz wicie zasiewów i winnic.
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{"Radio może grot] Ursus II inwestycja na miar XXI wieku
Wśród kierowców rozpow­

szechniony jest pogląd, że przed
uruchomieniem zimnego silni­
ka dobrze jest włączyć któryś z

odbiorników prądu, np. światła,
co jakoby wpływa na rozgrza­
nie akumulatora i ułatwia uru­
chomienie silnika. Badania

przeprowadzone przez szwedz­
ką firmę Oerlikon wykazały, że

włączenie odbiorników energii
elektrycznej nie ma żadnego
wpływu na uruchomienie sil­
nika.

Od posagu 7 panien
Fergusonado Masseya

tunel
Od kilku miesięcy czynny jest

najdłuższy tunel drogowy na

świście, o długości 14 km, zbu­
dowany w Austrii. Tunel sta­
nowi ważne połączenie drogo­
we, pozwalające przebyć w cią­
gu 20 min trasę z Langen do
Saint Anton. Dotychczas jedy­
nym połączeniem drogowym
była przełęcz Arlberg, leżąca na

wysokości 1794 m — jest to trasa

bardzo niebezpieczna z powodu
oblodzenia drogi i możliwości

występowania lawin.

Anegdota głosi, że znak „PIF” na wyrobach towarzystwa
udziałowego oznaczał, iż udziałowcy mieli łącznie 7 córek na

wydaniu, a cały kapitał powstał z odłożonych posagów. Trzej
inżynierowie: Emil Schonfeld, Kazimierz Matecki i Ludwi
Rosmati wraz z czterema przedsiębiorcami: Ludwikiem Fi­
jałkowskim, Stanisławem Rostkowskim, Aleksandrem Radzi­
kowskim i Karolem Strassburgerem założyli w 1893 roku to­
warzystwo produkujące armaturę. W dziewięć lat później za­
częto’ produkować małe silniki spalinowe, a że udziałowcy za-

fase*nowąni bvli losami bohaterów sienkiewiczowskiej ,,Quo
sadis" firma otrzymała nazwę: Fabryka Armatur i Motorow
„Ursus”. W czasie I wojny światowej rozpoczęto próby skon-
struowania pierwszego polskiego ciągnika, zbudowano nawet

prototyp, ale pierwsze polskie „ciągówki” opuściły fabrykę
dopiero w 1922 roku.

dwudziestoleciu mię­
dzywojennym wy­
twarzano tu sprzęt
wojskowy, samo­
chody strażackie. Do

1 lipca 1939 roku wyprodukowa­

wreszcie

W motelu „

W ośrodku „Krak” dominują namioty z całego swiatą

gwarniej
się
na

•w

oczekiwaniom — do rekordowych
z pewnością zaliczyć nie będzie
można. Hotelarze zastanawiają
się nad przyczynami tego zjawi­
ska.

'

Automatycznie —

po 80 r. życia

no 735 czołgów i 700 ciągników
wojskowych, a także motocykle
Sokół 1000 i Sokół 600. We wrze­
śniu 1939 roku zakłady dostały
się w ręce okupanta. Po wy­
zwoleniu z dużej fabryki pozo­
stały tylko gruzy, większość ma­
szyn i urządzeń została wywie­
ziona wraz z częścią załogi w o-

kolice Wrocławia i Oławy... do
strzegomskich kamieniołomów.

Faridabadzie w Indiach przy
współpracy z firmą „Escorts”
budujemy montownię naszych
traktorów o mocy. 35 KM.

Dzisiaj na placu przed zakła­
dami stoją w karnym szeregu
na prawo zielone „Ursusy
(również warianty z napędem
na obie osie — niezwykle przy­
datne w transporcie, budow­
nictwie, do prac w lesie itp.; w

fazie prób znajdują się. traktory
ze specjalną turbosprężarką,
zezwalającą na zwiększenie mo­
cy o 30 proc.), a na deskach pol­
skich i radzieckich konstrukto­
rów — wspólne dzieło — super­
ciężki traktor o mocy 150 KM.
Po lewej stronie stoją czerwie­
niejące się licencyjne Masseye-
Fergusony-Perkinsy, na razie

pierwsze* 36-konne egzemplarze
w wersji kabinowej tzw. 500 i

bezkabinowej 200. Właśnie...

NOWY ETAP

Dopiero od połowy lipca w o-

środku turystycznym — mo­
telu „Krak” przy ul. Radzikow­
skiego w Krakowie zaczął
ruch na dobre. Obecnie

campingu przebywa dzień
dzień około 600—800 osób, z tego
60 proc, stanowią turyści zagra­
niczni. Komplet jest także w

pawilonach motelu, gdzie mieści
się maksymalnie 200 osób. Są to

z reguły grupy radzieckie. Do

tej pory z usług „Kraka” sko­
rzystało około 20 tys. gości z

kraju i z zagranicy.
Ośrodek czynny jest od. maja.

Mimo doskonałej pogody przez
2 miesiące ruch był tutaj zniko­
my. Nie dopisała frekwencja.
A zatem mamy zupełnie inną
sytuację, niż przed rokiem czy
dwoma laty, kiedy na campingu
nie .można było wetknąć niemal

szpilki — taki panował tu ruch.
Tegorocznego sezonu — wbrew

Szczególnie widocznie zmniej­
szył się przyjazd turystów z

krajów skandynawskich. Mniej
też jest gości z pozostałych
państw Europy Zachodniej. Na­
tomiast trochę więcej przyjeżdża
turystów z NRD.

W ośrodku panuje wzorowy
porządek. Chwalą sobie też tu­
ryści działalność gastronomicz­
ną. Czynna jest tutaj kawiarnia
i restauracja oraz grill-bar. Na

campingu otwarty jest także
niewielki barek. W motelu mo­
żna skorzystać z kasy wymiany
walut, a także dokonać zaku­
pów w sklepie Pewexu. (ja)

PO CO NAM LICENCJA?

Takie pytanie nasuwa się w

pierwszej chwili każdemu,
kto ogląda powojenny dorobek

„Ursusa”. Wytwarzamy 60 ty­
sięcy rocznie niezłych traktorów
dobrze sprzedających się w kra­
ju i zagranicą. Owszem, ale te

60 tys. to liczba daleko za mała
dla zaspokojenia krajowych po­
trzeb i wykorzystania możliwo­
ści eksportu. Licencja to przede
wszystkim szybkie i bezbolesne

przeskoczenie barier technolo­
gicznych i organizacyjnych, bez

popełniania nieuniknionych w

normalnym procesie konstruk­
cyjnym błędów. A przede wszys­
tkim zyskanie na czasie — rol­
nictwo przecież czeka.

12 IX 1974 w Londynie pod­
pisana została polsko-brytyjska
umowa o współpracy w produk-

•cji nowoczesnych .ciągników rol­
niczych, w myśl której Zrzesze­
nie Przemysłu .Ciągnikowego
„Ursus” podejmie produkcję li­
cencyjnych ciągników Massey-
Ferguson-Perkins. Koszty de­
wizowe transakcji zostaną spła­
cone gotowymi wyrobami wpro­
wadzonymi do sieci handlowej
MFP na wszystkich kontynen­
tach. Na początku
rozpoczyna działalność w Stone-

leigh biuro łącznikowe „projek­
tu polskiego” — pracuje w nim
100 osób, połączonych bezpośre­
dnio z „Ursusem” liniami tele­
fonicznymi i teleksowymi.

Na placu budowy, drugiej po
Hucie „Katowice” (biorąc pod u-

wagę kapitałochłonność) — „Bu-
d.oprzem 1” wraz z licznymi pod­
wykonawcami. Montowane są
hale produkcyjne, a w nich naj­
lepsze obrabiarki renomowanych
firm, konstruowane specjalnie
dla MFP. W olbrzymim kom­
pleksie nie brakuje też kon­
strukcji i rozwiązań całkowicie

polskich,, jak np. magazyn wy­
sokiego składowania przeznaczo­
ny na farby, lakiery, smary i

paliwa — określony przez mo­
jego przewodnika — generalne-

go projektanta inż. Wiesława

Urbańskiego „bombą w zakła­
dzie”. Zwiedzamy silnikownię —

wszystkie obrabiarki już na

swoich miejscach, gdzieniegdzie
rozbłyskują jeszcze spawarki i

słychać świst mechanicznych
kluczy. Górą odbywał się będzie
transport poszczególnych detali
i podzespołów, a właściwe nim
sterowanie nie będzie łatwe,
zważywszy, że na całą rodzinę
traktorów Fergusona składa się
aż 38 różnych odmian. Cały wic

polega na tym, aby właściwe
części spotkały się we właści­
wym miejscu. W odpowiednim
czasie. Dołem, pod specjalną
drewnianą podłogą specjalnymi
kanałami transportowane będą
wióry, które po sprasowaniu
trafią z powrotem do zakładowej
odlewni. Będzie to zakład na.

miarę XXI wieku, tego co teraz

wybudujemy nie będziemy mu-

śieli się wstydzić za 25 lat —

zapewnia mnie inż. Urbański.

JACEK BALCEWICZ

Tatrzańskie władze -

wstydźcie się!
Dowód swego niechlujstwa

składają przed całym dosłownie
światem władze zakopiańskie i
tatrzańskie. Otóż na Głodówce,
z której _ jak wszyscy wiemy

Jest najpiękniejszy widok na
-atry, byłą kiedyś ładna kolo­
rowa panorama gór pod spe­
cjalnym daszkiem, z której każ­
dy mógł wyczytać jak która gó-

się nazwwą, porównać to z

widokiem itp. Od pewnego cza­
su . tablica praktycznie nie
istnieje. Połowa odpadła, rozbi-
is są szyby, dojście zablokowa­
li drogowcy, którzy budując
balustradę oehronn ą nie zosta­
wili dostępu do podestu.

Czy więc władzom odpowie­
dzialnym za to wyjątkowe w

tak pięknym miejscu niechluj­
stwo nie jest po prostu wstyd’

zdewastowanej tablicy pod­
chodzą bez przerwy naiwni tu-

rJsei z całego świata. Co w

chwilę potem mówią o naszym
kraju — przemilczmy. (k)

W1946 roku zapada decyzja
o rozpoczęciu w „Ursusie”

produkcji ciągników rolniczych.
I tak 1 maja 1949 roku w, po­
chodzie obok .manifestujących
robotników pojawił się pierw­
szy wolski powojenny ciągnik.
— „Na ulicy tłumy — wspomina­
ją traktorzyści Adamik i Zary-
chta. — Obok jechali dwaj moto­
cykliści. a za nimi ciężarówka —

na wszelki wypadek. Trzysta me­
trów przed trybuna na Królew­
skiej ciągnik nawalił. Przepalił
się bezpiecznik w głowicy... O

rany, klops, co zrobić? Obok by­
ły gruzy, w gruzach drut. Sko­
czyliśmy po drut i ciągnik znów

zapyrkotał. Za nami szedł po­
chód, 'dyrekcja,'

'

inżynierowie,
załoga. Jak ćiagnik nawalił,'' to'

wszyscy zwinęli- transparenty i
dali nogę. Nie wytrzymali. O -

bejrzeliśmy się do tyłu — pusto.
Aleśmy przejechali!”. W miar?

upływu czasu poczciwy „bul-
bus” z wielkim kominem stawał
sie maszyną coraz mniej atrak­
cyjna dla użytkowników, był
ciężki (ważył 3,5 t). zużywał du­
żo paliwa, a ponadto niezwykle
kłopotliwy był jego rozruch...

Od 1 stycznia 1960 roku rozpo­
częto seryjną produkcję nowych
traktorów oznaczonych umow­
nym symbolem C-325, za które
ich konstruktorzy otrzymali ty­
tuł „Mistrza Techniki” — daty
one początek całej generacji no­
woczesnych ciągników. Później
do produkcji wprowadzono
przygotowany w koprodukcji
z czechosłowackim „Zetorem”
model C-4011. a z czasem kilka

jego ulepszonych wariantów.

Rozwija się produkcja, polskie
traktory trafiają na rynki za­
graniczne. Pojazdy ze znakiem
„Ursusa” spotyka się w blisko
60 krajach świata we wszyst­
kich strefach klimatycznych. W
<inn»iiiiiiiiiminiiinnnniniinnniinniiiinnininnnminni

(RFN). Dzięki
miejskich ar-

Ludwigshafen
pomysłowości
tystów 25-metrowy bunkier
— pozostałości z lat wojny—•
nie straszy już swą brzydo­
tą. Wymalowano na jego śle­
pych ścianach fasadę stylo­

wych kamieniczek.

CAF — DPA

1975 roku

:>

Nie brakuje zwolenników innych,
pływać kajakiem pa wodach Dunajca.

turystycznych przygód. Ten turysta będzie próbował
Fet. MICHAŁ KASZOWSKI

Powstanie Popradzki
Park Krajobrazowy

Pracownicy naukowi Wydzia­
łu Leśnego Akademii Rolniczej
w Krakowie opracowują zasady
kompleksowego zagospodarowa­
nia lasów w górskich regionach
na przykładzie doliny Popradu.
Ma tu bowiem powstać Popradz­
ki Park Krajobrazowy — mają­
cy na celu zachowanie obsza­
rów • szczególnych walorach

przyrodniczych od niszczącego
działania przemysłu i urbani­
zacji.

Przyjęto,
pleksowego
lasów ma

konkretnie
rozkład metod i celów postępo­
wania gospodarczego — infor­
muje kierujący badaniami prof.
dr hab. inż. Bolesław Rutkow­
ski — a następnie wskazać na

przykłady ich świadomego
wdrożenia lub stosowania. Wy­
nikiem zaś . całości winno być
syntetyczne opracowanie
koncepcji do 1980 roku. .

Podjęte badania'mają więc
celu m. in. ustalenie zasad

szczegółów koegzystencji 1

nictwa, rekreacji i turystyki z

produkcyjnymi zadaniami go­
spodarstwa leśnego dziś i w

perspektywie, możliwości wpro­
wadzenia tzw. naturalnego kie­
runku hodowli lasu, opracowa­
nie i wdrożenie modelu kom-

Dleksowego zagospodarowania
lasów w rejonie uzdrowiska w

Krynicy. Realne modele będą
wdrożone w pierwszym rzędzie
na obszarze lasów Leśnego Za­
kładu Doświadczalnego w Kry­
nicy, które mają mieć charaktsr
wzorca dla reszty doliny Popra­
du. (TG)

ie koncepcja kom-

zagospodarowania
przede wszystkim
określić splot oraz

tsj

:na

i
leś-

T. B. Mam 75 lat. jestem in­
walidą I.grupy, pobieram eme­
ryturę. Czy prawdą jest, że po
ukończeniu 75 lat mam prawo
do 500 zł dodatku?

O ile jako emeryt został Pan

zakwalifikowany do I grupy
inwalidzkiej 500 zł dodatku za

tzw. bezradność jest już wli­
czone do emerytury, którą
Pan pobiera. Radzimy sprawę
wyjaśnić w Wydr. Rent ZUS,
Kraków. Pędzichów 27. Ogól­
nie

_

500 zł dodatku otrzymu­
ją emeryci po ukończeniu 80
lat życia (800 zł, po badaniu

komisji i stwierdzeniu, że ba­
dany jest niewidomy). (mar)

Jaki urlop?
Edward O. Mam ukończone’

policealne studium zawodowe,
pracę zawodową podjąłem w

dn. 1 lipca 1978 r. Czy i jaki’
urlop wypoczynkowy mi się
należy?

Ukończenie szkoły policeal­
nej daje Panu zaliczenie o-

kresu 6-letniego do czasokre­
sów zatrudnienia (art. 155 g 1

p. 5 Kodeksu pracy). Ponieważ

przepracował Pan już pełny
rok należy się Panu aktualnie

urlop w wymiarze 20 dni ro­
boczych (art. 154 5 1 p. 3 Ko­
deksu pracy). (JP)

„Żółty czepek’’
K. Ł. Jakie warunki trzeba

spełnić, aby uzyskać „Żółty,
czepek”? ■

Aby uzyskać „Żółty czepek”
trzeba mieć ukończonych 18

lat, przepłynąć 1500 m co naj­
mniej dwoma stylami (w tym
część stylem grzbietowym),
wykonać skok startowy ze

słupka startowego, przepłynąć
15 m pod lustrem wody, za­
nurkować na głębokości 3 m

oraz wykazać się umiejętnoś­
cią w zakresie ratowania to­
nących i udzielania im pierw­
szej pomocy, jak również wy­
kazać się znajomością upraw­
nień i obowiązków. posiadacza
specjalnej karty pływackiej.

.

' 3 .

• (sz)

Zabezpieczenie emerytury
P. O. Jestem emerytką po­

bierającą własną emeryturę.
Obecnie wyjeżdżam do' syna,
za granicę. Prawdopodobnie po­
zostanę tam ok. pół roku. Jak

zabezpieczyć emeryturę?

Pobyt emeryta czy rencisty
za granicą trwający krócej niż
12 miesięcy nie powoduje za­
wieszenia wypłaty świadczenia.
Może ono być wpłacane na

konto w PKO ew. osobie upo­
ważnionej do tego przez zain­
teresowanego. (mar)

Za miesiąc—dzień
Józef R. Pracuję tylko sezo­

nowo (w rolnictwie): przez kil­
ka miesięcy w roku. Czy na­
leży mi się za to jakiś płatny
urlop? . •,

Tak, pracownik zatrudniony
przy sezonowej pracy uzysku­
je prawo do urlopu w wy­
miarze 1 dnia za każdy prze­
pracowany miesiąc. (JP)

Dom Kombatanta
S, Z. Czy jest w Krakowie

Dom. Kombatanta — odpowie­
dnik Domu . Rencisty? Jeżeli

jest, proszę o adres i informa­
cję jaka jest odpłatność za

pobyt 1 kto wydaje skierowa­
nia?

Jak nam wyjaśnił Zarząd
Wojew. ZBoWiD w Krakowie,
Dom Kombatanta jest obecnie
w budowie przy ul. Ulanów i

będzie oddany do użytku je-
sienią 19*0 roku. Po bliższe in­
formacje radzimy się zwrócić

bezpośrednio do ZBowiD-u (ul.
Fryderyk? Szopena IS). (im)

Bez różnicy
T. Z. 'Czy ustawa wypadko­

wa obejmuje także pracowni­
ków zakładów nieuspołecznio­
nych?

Tak. Świadczenia . wypadko­
we przysługują wszystkim
pracownikom w. rozumieniu
Kodeksu pracy (czyli zatru­
dnionym na podstawie umowy
o prace. (mar)

Nie ma prżesżkód
H. M . Czy jeśli pobieram

rentę po mężu mogę zapisać
się do związku rencistów?

Może Pani zostać członkiem

Zjednoczonego Związku Eme­
rytów, Rencistów i Inwalidów

(ul. Krowoderska 4). Przy za­
łatwianiu formalności potrze­
bny jest dowód osobisty, od­
cinek tenty i fotografia, fsżł



Str. 4 ECHO KRAKOWA Nr 171 (10436)

ADRESY APTEK
MGR matematyki przy-

egzaminów
Wójto-
wewn.

getewuje de i

oprawkowych,
wieś, tel. 817-60
237 (po godz. 16).

g-950«7

TRABANT Wl. rek 1965
— Bprzedam. Ul. Bema 2.

g-95479

FIAT 126p, rok 1977 —

sprzedam. Tel. 740-99 .

g-95722

Nieruchomości

nieczynnych
MATEMATYKA — mgr
Korfel, tel. 201-40.

g-94030

SYRENA 102 — tanio
sprzedam. Tel. 280-75.

g-94854

SPRZEDAM pilnie nieru­
chomość w Wieliczce w

Rynku. Po kupnie moż­
liwość objęcia mieszkania
w tym domu (3 pokoje z

kuchnią) i lokalu sklepo­
wego. Oferty 95571 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

KIEROWCA, posiadający
koncesję i taksometr —

poszukuje wspólnika —

posiadającego samochód,
ewentualnie gotówkę. —

Oferty 94431 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

w sierpniu
Matrymonialne

„BANFI Hajszesz” —

sprzedam. Tel. 843-42 .

g-94981

GRÓB ziemny na cmen­
tarzu Rakowickim — ku­
pię. Oferty 95013 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

Priedsiębiorstwo Zaopatrzenia Farmaceu­
tycznego „CEFARM” w Krakowie — za­
wiadamia, że w miesiącu sierpniu kr.

zamknięte będą następujące apteki w mie­
ście Krakowie:

KAWALER, lat 25. rol­
nik — kierowca, samot-

ny. nosi»dającv gospo­
darstwo 6 ha. dobrze sy­
tuowany — poślubi na-

tvch’niast nanne. Poważ­
ne f®*oofertv kierów* a;
. .Prasa” Kraków, wiśl­
na 2, dla nr A-127.

DWA organy elektrono­
we i dwie
robienia
snrzedam.
Dębica,
ska 15/5.

maszyny do
swetrów —

.Tanina Cach,
ul. Krakow-

P-259

KUPIĘ domek- murowa­
ny. W rozliczeniu M-3
własnościowe. I piętro,
w Bieńczycach. Oferty
'95004 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

MEBLE regionalne, rzeź­
bione'— wykonuje zakład
rzemieślniczy — Stanisław
Płoszczyca. 32-431 Stróża
165, woj. krakowskie.

g-95028

^LAJKONIK.*

❖
o

o
O
o
❖
o
o
❖
❖

❖

ul. MOGILSKA 16
RYNEK GŁÓWNY 1S

ul. KARMELICKA 2S

ul. KRAKOWSKA 19

ul. KOŚCIUSZKI 18

al. 29 LISTWADA 17

ul. BRONOWICKA S8

ul. PSTROWSKIEGO 27

ul. KOLEJOWA 2
ul. CZARNOWIEJSKA 63/69

ul. SZCZEPAŃSKA 1

Nowa. Huta, os. WANDY 28
Nowa Huta, oś. KAZIMIERZOWSKIE.

K-5132

Kupne

NOVrv piec PG-12 — ku­
pie. Tel. 143-00 wewn. 421.

g-95407

m*.ANTA W idealnym
stanie lub Fiata 12«n —

dwuletniego — kunie. —

Telefon 131-55 wewn. 257,
przed południem.

yoi.kswagfn KDF ory-
g.tnalrrr lub BMW „Saha­
ra” 75«. no remoncie —

stan, idealny — kunię. —

Adres: M. ChrnifeJrtwski.
Kraków. Słomiana 9/22 --

telefon wewn. 214,
do godziny 15.

S50t5-«

Prace Nauko
Sprzedał

„BANFI”, „Patientis” —

sprzedam. Telefon 264-22,
przed południem.

94933-g

KUPIĘ parcelę budowla­
ną pod dom dwurodzinny
w okolicy Prądnika Czer­
wonego lub Węgrze i par­
celę pod warsztat — Kra­
ków lub okolice. Oferty
94907 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

BEZPYŁOWE cyklinowa-
nie i lakierowanie par­
kietów — Zdzisław Zy­
gmunt, tel. 613-60, godz.
14—19. g-94934

do udziału w ijajbliższej grze wzbo­

gaconej premiami pieniężnymi na

5-, 4-, 3-cyfrowe końcówki bande-

rol i do wygranych I stopnia,

ODSPRZEDAM 30 m* te­
rakoty. Os. Kalinowe 22/9°

94926-g

„BANFI Hejszesz” — do­
skonały płyn na porost 1
wzmocnienie włosów —

snrzedam. Kraków-Nowv
Prokocim, ul. Teligi 22/31.

94923-g

DOMEK letni, nowy —

sprzedam. Oferty 94938
. Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

INŻYNIER elektryk, z

uprawnieniami — przyj­
muje dorywczo zlecenia
osób prywatnych. Ofer­
ty 95066 „Prasa” — Kra­
ków. Wiślna 2.

SYRENĘ 104, rok .1967 —

snrzedam. Nowa Huta. os .

Na Lotnisku 19/28, po go­
dzinie 18.

KUPIĘ fub wydzierżawię
niedrogi domek w pobli­
żu Krakowa. — Może być
drewniany. Oferty 95069
„Prasa” — Kraków, Wiśl­
na 2.

WYDZIERŻAWIĘ lub ku­
pię pomieszczenie nadają­
ce się na warsztat samo­
chodowy, na terenie Kra­
kowa. Oferty 95095 ..Pra­
sa” — Kraków, Wiślna 2.

UWAGA! Zbiornica kuponów
czynna jest w soboty i poniedziałki,
od godz. .15 do 23, w lokalu KGL

„LAJKONIK” przy ul. Smoleńsk 16,

telefon 273-71, 285-45

95037-K

MOSKWICZ 407 — oraz

części — sprzedam. Kra­
ków, Kingi 6/10..

95036-g

SPRZEDAM dużą działkę,
20 km od Krakowa. Sta­
nisław Latoś, Wronin 67,
poczta 32-103 Wierzbno.

95078-g

POMOCNICE do kuchni 1

btąitlu — zatrudni zaraz

ajencyjny bar „Prądnic­
ki” — Kraków; ul. Prąd­
nicka 76.

MATEMATYKA — kore­
petycje — mgr Grobler,
Krzyża 7/5 A, tel. 180-32.

g-92635

NOWA bibliotekę, stolik
wńd telewizor oraz ^u-
fet — snrzedaTM. Kra­
ków. Bosaków 5/67 — po
rodzinie 16.

SAMOCHÓD Żuk, prawy
błotnik „Moskwicza 408”.
zawory wodne śred. 100
centralnego ogrzewania —•

sprzedam. Rakowicka 39.
95031-g

Fl.izr — sprzedam. Tele­
fon 749-44 .

94869-g

PRZYJMĘ fryzjerkę oraz

uczennicę, — Zakład fry­
cerski — Sokołowski —

karmelicka 30.

g-94357

FOrtF-pyaN elektryczna
. .Rhodes”, n*wy — pilnie
sprzedam.- Tel. 27 .1 -08,

g-95572

95033-sJ

91982-g

MATEMATYKA — Ozga,
tel. 739-9S . g-91449

PRZYCZEPĘ kempingową
126 B — snrzedam. Kra­
ków, Żmujdzka 20.

94997-g

NAGRODA za wskazanie
miejsca postoju przycze­
py kempingowej 126 B, nr

rej. 34-04 KN. skradzio­
nej z parkingu Huty im.
Lenina w dniu 22. VII.
1979. Tel. 836-06. g-95369

U SIEBIE, fachowo za­
opiekuję się dzieckiem w

wieku 2.5—5 lat. Warunki
bardzo dobre. Jesl możli­
wość pozostawiania dziec­
ka tygodniowo. Zgłosze­
nia nrzyjmuję do 25
sierpnia. — Wieliczka, ul.
Obrońców Stalingradu 33a

94983-g

MATEMATYKA, fizyka —

korepetycje. Dybaś, Nowa
Huta, os. Cóntrum D 1,111

94952-g

ZLOTY nierścinnek sprze­
dam. Oferty „Pra­
sa.” Kraków. Wiślna 2.

i

ł

MATEMATYKA, fizyka,
chemia — solidnych ko­
repetycji — udzielają
pracownicy naukowi. Mgr
Meus. tel. 277-64 (przed
południem). g-92955

MI,NIE sprzedam nowa

nrzvc”epe kemoingową
N-l^-R. Tel. 446-66 wewn.

31-63. g-95393

NYSĘ 521, no kanitalnvm
remoncie — snrzedam.
Józef Muzyka. dU ni czek
66, woj. krośnieńskie.

P-196

DYREKCJA ZESPOŁU SZKÓŁ BUDOWLANYCH

ZBP „BUDOSTAL” w KRAKOWIE-NOWEJ HUCIE

OGŁASZA WPISY
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej

na następujące kierunki:

Zawody o dwuletnim okresie nauki

A

A

A

A

szruCcs: srebrne na s

nsób — wzór amerykań­
ski' — snrzedam. Telefon
737-37. od czwartku w go­
dzinach 15—21 .

1000 zł nagrody za ujaw­
nienie miejsca pobytu
młodej, czarnej suczki
(wilczura). 5-miesięcznej,
skradzionej 26 lipca br.
Znaki szczególne: łapy
do połowy i' boki pyska
beżowe, za uszami i na

czole owłosienie srebrne.
Telefon 385-08 . g-95399

94995-g

MASZYNĘ dziewiarska nr

5 — sprzedam. Ogladać:
os. Na Wzgórzach 38/11,
po godzinie 16.

94993-g

ZAGINĄŁ pies — bokser,
ciemnobrązowy w pręgi
— „Dingo”. Wysoka na­
groda. Tel. 316-50.

DYMIONY do 60 1. slo.le
do 15 1 — snrzedam. Kra­
ków. telefon 140-54.

PENTAGON S:x TL — z

nryzmatem TTL — sprze­
dali?. News JIut4a, Ąs.,, Te­
atralne 25/9.

1000 zł nagrody za od­
prowadzenie iub infor­
macje o suczce zaginio­
nej w połowie lipca pod
sklepem w. Nowej Hucie.
Mała, ruda’, długowłosa,
puszysta, uszka stojące.
Tel. 638-40 wewn. 292. od
popołudnia. g-95385

- 94m-g

MOSKWICZ 402 — w do­
brym stanie — snrzedam.
Kraków - F-ieżanów, ul.
Potrzask 96.

94973-g

DRZWI do garażu, snrę-
żarkę. Prakticę LTL-3 —

sprzedam. Telefon 477-56.
94984-g

SUCZKA mała, ruda,
gładkowłosa, - znaleziona -

na ul.. Lubicz — tęskni.
Pies duży, w łaty brą­
zowe. przywieziony z

Ronda Mogilskiego — tę­
skni. . Ponadto poszukuje
sie psa — wilka, z roz­
bitą głową, z .Azylu”.
Wiadomość: tel. 236-33,
TOZ 244-65,. Azyl 204-72 .

IC-5414

K-5408

MURARZ — wymagany wiek 15 lat

RETONIARZ-ZBROJARZ — wymagany wiek

15 lat

CIEŚLA BUDOWLANY
15 lat

MONTER konstrukcji stalowych — wymagany
wiek 16 lat.

NYSĘ 521 — sprzedam. —

Telefon 843-42.
94980-g

FRANCZAK Marta, za­
mieszkała Zagórzyce Sta­
re 13 — zgubiła legityma­
cje studencką nr L —

11687/33/77. wydaną przez
AM Kraków. g-95029

wymagany wiek

o trzyletnim okresie nauki:

ELEKTROMONTER — wymagany wiek 15 lat

STOLARZ budowlany — wymagany wiek 15

lat

SLUSARZ-SPAWACZ

lat.i :

Szkoła zapewnia:

Zawody

A

A

A

A

A

A

A

A

A

k

A

wymagany wiek T6

bezpłatne zakwaterowanie w intefr

wyżywienie
drugie śniadanie bezpłatne
ubranie wyjściowe
ubranie i obuwie robocze

możliwość kontynuowania dalszej nauki
w technikum wieczorowym, o kierunkach:
— budownictwo ogólne
— mechanik maszyn i urządzeń budowlanych
zatrudnienie w przedsiębiorstwach Zjednocze­
nia Budownictwa Przemysłowego „Budostal’,
w kraju i za granicą
wynagrodzenie miesięczne w trakcie nauki, od

350 do 1 200 złotych
.bardzo duże możliwości uprawiania sportu,
w różnych dyscyplinach..

Do padania należy dołączyć
A świadectwo ukończenia szkoły podstawowej

świadectwo zdrowiaA
A kart£ informacyjną szkoły podstawowej

'-'•tigrafii
Bliższych Informacji udziela:

— sekretariat szkoły, 31-856 Kraków, os. Kościusz­
kowskie 2 — tel. 843-95 i 805-59, w godz, 7—15.

FIAT 1300, rok produkcji
1970. stan dobry, sprze­
dam. Zgłoszenia: ul. Wiśl­
na 8/7. godzina 18—20.

• 94950-g

MOTOROWER Simson
N-50, elektronie — sprze­
dam. — Oferty 94947 ..Pra­
sa” — Kraków, Wiślna 2.

Lokale

MIESZKANIE M-2 na

Kozłówka — zamienię na

większe na korzystnych
warunkach. Oferty 95610
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

ZDECYDOWANIE kupię
komfortowe mieszkanie
dwu- lub trzypokojowe,
własnościowe. -- Oferty
95395 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

MIESZKANIE lub strych
d© adaptacji, w centrum
— kupie. Tel. 652-08.

g-94401

DWIE studentki I roku
poszukują komfortowego
pekeju. Oferty 95C8S „Pra*
sa” Kraków, Wiślna 2.

BEZDZIETNE małżeństwo
— poszukuje
nego pokoju
niery. Tel.
293-65 .

sarnodziel-
lub garso-

702-37 lub

g-95075
' MAŁŻEŃSTWO studen­

ckie poszukuje pokoju w

śródmieściu Krakowa. —

Słupsk — telefon 22-84.
Swiacki. K-5312

Różno

KIEROWCO! Silwos
bitekś z powłoką alui
niową doskonale za

pieczą Twój sam pi
przed korozją! A
service — Tadeusz
cie, Kraków, Cegielnia-
na 48, tel. 667-44.

g-94476

MECHANICZNE bezpy­
łowe cyklinowanie par­
kietów i lakierowanie.
Pawlik, tel. 146-0?..

g-94573

UWAGA budujący dom-
ki! — Zlecenia pisemne
na wykonanie instalacji
elektrycznych w roku
bieżącym i przyszłym —

przyjmuje koncesjono­
wany zakład — A. Ma­
licki" 31-476 Kraków. lu­
blańska 16/78. g-93997

CYK LINOWA NIE i lakie­
rowanie parkietów. Bo­
rowski. tel. 287-41, godz.
.8—10 i 18—20. g-93823

WYTWORNE modele su­
kien — białe i kolorowe
— wypożycza nowo, ot­
warty salon mody ślub­
nej „Wenus”, Kraków,
Chodkiewicza 13 (boczna
Grzegórzeokie I).

KRAWCOWA przystąpi
do spółki w prywatnej
pracowni. Oferty 94958
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

DWÓCH PALACZY

KOTŁOWYCH
z uprawnieniami — ZATRUDNI
w zakładzie produkcyjnym Dzie­
wiarska Spółdzielnia Inwalidów
„ROBOTNIK” - w Krakowie, ul.

Kościuszki 86.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia
w Sekcji Spraw Pracowniczych Spół­
dzielni. K-5354

Uwaga robotnicy
nie mający pełnego wykształcenia!

JEŻELI PODJĘLIŚCIE PRACĘ, A BRAK WAM

WYKSZTAŁCENIA NA POZIOMIE SZKOŁY

PODSTAWOWEJ - ZGŁOŚCIE SIĘ W POD­
STAWOWYM STUDIUM ZAWODOWYM -

w KRAKOWIE przy ul. LIMANOWSKIEGO 62,
Nauka w studium trwa tylko jeden rok.

Absolwenci Studium otrzymują świadectwo ukoń­
czenia szkoły podstawowej. — Świadectwo to upraw­
nia dodatkowo do składania egzaminu na tytuł robot­
nika wykwalifikowanego w określonym zawodzie.

Semestr pierwszy rozpocznie się 20 sierpnia 1979 r-

Wpisy przyjmuje i informacji udziela sekretariat

Studium, we wtorki i piątki, w godzinach 16-18.



Hf 171 (10435) ECHO KRAKOWA Str. S

Mała czarna

% widokiem na Kraków

Pierwsza w kraju agencyjna
galeria sztuki ludowej

Nowosądeckie zaprasza

Gdy wczoraj odwiedziliśmy
hotel „Pod, Kopcem" Kościuszki
kończono zagospodarowywanie
Awu letnich kawiarń, przycho­
dzących w sukurs maleńkiej (40
miejsc) kawiarence, obsługują­
cej zarówno gości hotelowych,
jak też krakowian wędrujących
w te okolice. Kelnerskiej zało­
dze szefuje kierowniczka ka­
wiarni Anna Stupka. Zaopatrze­
nie nad,chodzić będzie z zaple­
cza gastronomicznego motelu
„Krak” i pracowni cukierniczej
hotelu .iHoliday Inn”. Nowe ka­
wiarnie mają niepowtarzalną
lokalizację.

Minąwszy obecnie rekonstru­
owaną główną bramę wehodzi-

Okresowe

wyłączenia
Rozdzwoniły się Wczoraj \

redakcyjne telefony z zapy- ;
taniami Czytelników o przy- |

czyny wyłączeń prądu na .

i ulicach i w mieszkaniach.

: We wtorkowy ranek, popo- i
ludnie i wieczór zabrakło (
kolejno prądu ni. in. w Pro-

| kocimiu, na os. Podwawels-
I kim, w Bronowicach i Ugór- 1

ku.. Przerwy w dostawie e- 1

nergii elektrycznej trwały I
1 przeciętnie od godziny do f
1 półtorej, Dowiedzieliśmy się /
l iż przyczyną tych wyłączeń )
i jest m. iń . zmniejszona móc 1
, energetyczna elektrowni wy- )

r.lkająca z przeprowadzanych 1
obecnie remontów, koniecz- (

■nych przed zimowym szczy- r
1 tem. Znośmy więc cierpliwie (
I bieżące wyłączenia w nadziei, l
i że posłużą one poprawie sy- )
i tuacji w zimie. (es) J

my dobudowanymi do bastionu
nr 1 schodami na jego rozległy
szczyt. Kawiarnia o 160 miejs­
cach konsumpcyjnych znajduje
się tuż przy kopcu z jego ziele­
nią, od północy ocieniają ją, ros­
nące na stoku wzgórza, stare

drzewa. Bezpośrednio dochodzi
Się na wierzchołek bastionu nr

3 dń drugiej kawiarni o 80 miej­
scach. I tutaj wzniesiono prze­
szklone, podręczne zaplecza, na

stałe wmontowane w posadzki
stoliki, przy których ustawia się
krzesełka, rozpina się kolorowe

parasole, a niedługo pod każ­
dym z nich wkręcone zostano,

lampy.' Na bastionie nr 3 stoliki
ustawiono na kamiennym pod­
wyższeniu tak, by pijąc małą
czarną goście mieli przed sobą
wspaniała, panoramę Krakowa,
jego zabytków. Na. tarasach ba­
stionów pozostawiono odsłonięte
potężne głazy tzw.- przeciwwagi,
stanowiące osobliwość forteczne-
go budownictwa. Na wewnę­
trznym dziedzińcu przed hote­
lem ustawiono wielką starodaw­
ną armatę, nieco mniejszą prze­
taczano stąd wczoraj na kawiar­
niany taras. Szkoda, że
dzana- tu kawiarnia nie

mogła podejmować gości
deszczowe, których nie
nam aura. Przydałby się
szklony rozsuwany dach.

Nadal jednak nie udało

tworzyć restauracji i ba.ru

klej obsługi. Jak nas poinformo­
wano będzie to możliwe za ok.

2 miesiące. (bp)

urzą-
będzie
w dni

skopi
prze-

sic o-

s.zyb-

Nowości z tarflenu
Ilość produkowapych przez

Zakłady Azotowe w Tarnowie

wyrobów ze znakomitego two­
rzywa — tarflenu — opracowa­
nego przez zespół badawczy z

Tarnowa, systematycznie wzra­
sta. Po rozbudowie wytwórni
tarflenu do rocznej zdolności

produkcyjnej 500 ton i podjęciu
na miejscu w tarnowskich „Azo­
tach” przetwórstwa — zaczęto
wytwarzać blisko 70 różnych
wyrobów — uszczelek, wałków,
taśm, prętów, płytek itp. wyro­
bów, o dużych walorach antyko­
rozyjnych . i wytrzymałościo­
wych. Obecnie uruchamia się
produkcję nowych wyrobów tar-

flenowych na dwóch wytłaczar­
kach zakupionych we Włoszech.

Przystosowane są one do wy­
twarzania 15 rodzajów prętów
oraz 13 rodzajów rur o różnych
średnicach i długościach. Dzięki
temu tarnowskie „Azoty” roz­
szerzą ofertę atrakcyjnych i po­
szukiwanych wyrobów tarfleno-

wych o dalsze kilkadziesiąt po­
zycji.

W „Lajkoniku"
KGL „Lajkonik” z gry 1153, lo­

sowanej dnia 29 lipca 197fl roku
za wygrane płaci:

DUŻY LAJKONIK: za 3 tra­
fienia po 300 zł, za 2 trafienia po
17 zł; za końc. band. (97410): 5-

cyfr. po 3.000 zł, 4-cyfr. po 1.500 zł,
3-cyfr. po 200 zł.

MAŁY LAJKONIK: — za 5 tra­
fień po 4.919 zł, za 4 trafienia po
103 zł; za końc. band. (53592): 5-

cyfr. po 1.300 zł. ,4-cyfr. po 800 zł,
3-cyfr. po MÓ zł.,

Co dzień niesie ?

W pięknych, zabytkowych sa­
lach przy ul. Stolarskiej 13
otwarto wczoraj agencyjną ga­
lerię twórczości ludowej i sztu­
ki użytkowej. Jest to pierwsza
tego typu w kraju placówka
Cepelii, Z inicjatywą jej utwo­
rzenia wystąpiło przed kilku

laty krakowskie Zrzeszenie
„Milenium” i wytrwale wal­
cząc o zrealizowanie swojego
projektu uzyskało 175 m kw.
wspaniałych pomieszczeń, które

gruntownie odrestaurowano,
urządzono i gdzie już możemy
^obaczyć oryginalną wystawę
pt. „Tematyka tradycyjna we

współczesnej rzeźbie Polski po­
łudniowej”.

Składają się na nią przede
wszystkim rzeźby uzupełnione
malarstwem, zdobnictwem i

przeróżnym sprzętem służącym
do urządzania wnętrz,

W programie galerii, jak nas

poinformowała mgr Teresa Ko­
mornicka wieloletni doświad­
czony etnograf „Milenium” a

obecnie szef tej placówki są

pokazy twórców. Wystawom
towarzyszyć będą występy ma­
łych zespołów ludowych, bę­
dzie też można zamawiać u

twórców ich dzieła.

W uroczystości otwarcia gale­
rii wzięli m. in. udział Jan
Broniek — kierownik Wydzia­
łu Pracy Ideowo-Wychowaw-
czej KK PZPR, Wojciech Hy­
dzik — naczelnik Urzędu Dziel­
nicowego Śródmieście oraz pre­
zes Związku Cepelii — Cze­
sław Sawicki.

Przybyli również konsul Kon­
sulatu Generalnego ZSRR —

W. Gołowczański oraz konsul

Republiki Francji — B. Bour-

ges. (PAW)

Mleczna
niespodziankaL

Dobrze jest czasem napić
się mleka. Okazuje się jed­
nak że nawet ta prosta Czyn­
ność może być połączona z

niespodzianką. Pani K. z uli­
cy Grodzkiej pociągnęła, łyk
mleka i poczuła w ustach ja­
kiś ostry przedmiot. Co się
pokazało? Oto w mleku znaj­
dowały się odłamki szkła a

największy miał około 2 cen­
tymetrów długości! (ag)

\ W województwie nowosądec­
kim pełny sezon turystyczny i

wypoczynkowy. 45 miejscowości
turystycznych, 14 uzdrowisk I

ponad 25 schronisk turystycz­
nych w górach przyjmuje gości,
kuracjuszy i turystów. Od An-

drzejówki (pierwsza w spisie al­
fabetycznym) po. Żegiestów,
wszędzie panuje ruch. Woje­
wódzkie Przedsiębiorstwo Tury­
styczne wprowadziło szereg no­
wości ułatwiających leczenie i

wypoczynek. Rozszerzono wcza­
sy rodzinne. Umożliwia to przy­
jazdy wielu rodzinom nawet z

małymi dziećmi ha kwatery pry­
watne. Wprowadzono nowe roz­
rywki i urozmaicenia. Prócz

znanych, zielonych kuligów i

spotkań przy ognisku przybyły
takie atrakcje, jak wczasy wę­
drowne. W czasie urlopu tury­
sta może sobie wybrać kilkana­
ście tras, którymi chce przejść.
Przedsiębiorstwo rezerwuje mu

noclegi, i wyżywienie. Natural­
nie tśkie wczasy można sobie za­
pewnić samotnię lub z przewo­
dnikiem (grupowo), można rów­
nież Wybrać jedno miejsce poby­
tu i zabezpieczyć sobie tylko czę­
ściowe wyżywienie, przewidując
całodzienne wędrówki.

Amatorzy wędkarstwa mogą
się uczyć pod opieką instrukto-

ra sztuki łowienia pstrągów i li­
pieni na górskich rzekach lub
samemu próbować szczęścia w

tym sporcie.
Kto ma ochotę siąść W siodle,

może się Wybrać do Państwowej
Stadniny Koni w Siarach i do­
skonalić kunszt jeździecki pod O-

pieką fachowców.
Amatorom grzybobrania pole­

camy Beskidy i Gorce. W tym
roku grzyby dopisały.

, Tak więc, jeśli jeszcze nie pod­
jęliście decyzji, gdzie jechać ni

wczasy... Nowosądeckie zaprasza.
(a. lib)

Nie tylko na przekąski...

Polskie automaty
na ulicach Pragi i Brna

Krakowskie, Zakłady Teleelek-
tronicznft „Telkom-Tólos” zawar­
ły kontrakt nś dostawę dó C:ro-

ćhósłowaćji kompletów i:li-
cznvćh telefonicznych aparatów
strefowych do rozmów lttiedźy-
miastowych. Kómolót taki —

składający się z telefonu i tżw.

stacyjnego urządzenia do zali­
czania rozmów — został przysto­
sowany do systemu czechosło­
wackich central telefonicznych i

oczywiście przyjmuje wyłącznie
monety będące w obiegu CSRS.

Telefony z Krakowa zainstalo­
wane będą ns ulicach i w loka­
lach Pragi i Brna, Aoaraty,
produkowane przez krakótżski
. .Telkom-Telos” pracują już . w

1.4 krajach świata, ciesząc Się
wsźedżię doskonałą opinia.

O zwyczajnego śledzia bałtyc­
kiego trudnd, a już tzw. śledź

korzenny czy zielony należy
prawie do wspomnień. Coraz
też mniej jest pań domu, które

wiedzą co z takiego lub innego
śledzia zrobić.

Z zadowoleniem więc donosi­
liśmy przed kilkoma dniami o

uruchomieniu przez Centralę
Rybną bezpośrednich dostaw

zielonego śledzia wprost z Bał­
tyku do krakowskich sklepów,
teraz nńtomiast informujemy o

zorganizowaniu- przez Ligę Ko­

Podróże, z PKP
31 lipca, Dworzec Główny PKP

w Krakowie, wieczór. Tłumy
ludzi na peronach, atmosfera po­
denerwowania skutecznie wzmo­
żona opóźnieniami pociągów i
kierowaniem je na inne perony
i tory. Za każdym razem, kiedy
z głośnika padnie informacja, że

wyjątkowo taki a taki pociąg
podjeżdża na inny niż zazwy­
czaj peron, tłum z wo,liza-
mi w ręku i obłędem w oczach
biegnie w różne strony. W do­
datku — jak to się właśnie sta­
ło 31 lipca — spikerka zapowia­
dająca wjazd pociągu do Gdy­
ni pomyliła się i setki osób tasz­
cząc dzieci i bagaże rzuciło się
wprost przez tory z peronu trze-

Z redakcyjnego dyżuru

ciego na czwarty, aby po spro­
stowaniu pomyłki (czy było tam

słowo „przepraszam”?) powró­
cić na peron trzeci. Bogu nale­
ży dziękować, że akurat tory
były puste, że nie doszło do tra­
gicznego wypadku, któż by po­
nosił odpowiedzialność? Pociąg
który planowo miał odjechać ó
22, wjechał na peron o tej właś­
nie godzinie, co znowu spowodo­
wało zamieszanie ponieważ nikt
nie wiedział kiedy ruszy i wszy­
scy pchali się do środka, tratu­
jąc jak zwykle słabszych.
Całość czyniła wrażenie zu­

pełnego chaosu. Sami pasaże­
rowie — czemu zresztą trudno
się dziwić ■— dopełnili obrazu.
Tumult, wrzaski, krzyki, prze­
pychania.

Z niewysłowioną loprost ulgą
opuściłam dworzec. Na długo
dość mam podróży z PKP.

(mar)

bięt pokazów przyrządzania śle­
dzi*.

Prowadzeni* pokazów podjęła
się instruktorka racjonalnego
żywienia ZW LK p. Maria Kre-
towa. Pragnie popularyzować
spożycie śledzi i ryb w ogóle,
gdyż:

można z nich robić nie tylko
przekąski „na Ząb”, ale przede
wszystkim sute dania obiadowe;
odznaczają się walorami od­
żywczymi ze względu na za­
wartość wysokowartóściowego
Vi4łka,'* fś.k.że,'*witaminy A i fi

roroz: składników mineralnych —

jodu i fosforu;
ze względu na delikatne kru­

che mięso, nadają się dla osób

stosujących dietę lekkostrawną
lub nawet ścisłą.

Tym „skazanym” na dietę za­
leca się śledzia ugotowanego w

wodzie zakwaszonej sokiem cy­
trynowym z dodatkiem sałatek

warzywnych albo w przypad­
kach poważniejszych schorzeń
— świeżego śledzia przemielo­
nego i ugotowanego w formie

pulpetów czy zrazów z dodat­
kiem np. sos .u pomidorowego,
koperkowego (zaprawionych
mlekiem).

Najsmaczniejszy jednak —

dla osób zdrowyth — jest: świe­
ży śledź smażony Ł podany z

różnymi sezonowymi warzywa­
mi, tworzącymi cały zestaw po­
trawy. Taki smażony śledź sta­
nowi zresztą podstawę przy
wykonywaniu innych potraw,
jak śledź po grecku czy po­
morski:.

O tym wszystkim, jak też o

innych szczegółach na temat

domowej „obróbki” śledzi i ryb
będzie się można dowiedzieć
już bezpośrednio na pokazach
instruktażowych w ciągu sierp-

nia, prowadzonych kolejne w

sklepach spożywczych „Spo­
łem”.

Tym, którzy nie skorzystają
z pokazów, p. Marią poleca za

pośrednictwem „Echa” przepis
na niebanalnego ;,zielonego”
śledzia w cieście. Pół kg śledzi
ofilętować, posolić i odstawić
na 20—30 min. Na ciasto prze­
znaczyć 2 jaja, 2 łyżki oleju,.
5—fi łyżek śmietany, 15 dkg
mąki, sól do smaku, tłuszcz do
smażenia. Żółtka utrzeć z ole-

/ieln, *śni’%-ła'hą
' “V cieśńĄ^rfiątci.

Dodać ,plgn.ę z 'białek i wymie­
szać i reSit5ąr'ffta’kf. W ciAżciT _'
gęstszym niż na naleśniki —

zanurzać widelcem, filety i sma­
żyć na dymiącym dłuszczu. Po­
dawać z ziemniakami, surów­
kami z selera, porów, struga­
nego chrzanu, pomidorów, ogór­
ka itp. Smacznego! (Z)

(Dokończenie ze str. 6)

Apteki
Rynek Gł. 42,

Pstrowskiego 94,
Centrum A
24.

pi. Wolności 7,
Nowfi Huta,

3, Waryńskiego................. bl
Długa 88, Rynek Podgórski S,

Nowa Huta Centrum C bl. 5.

Różne
ZOO (Lasek WÓlgkl) od jędz. S

'•“do 1’.A- '

. ... ?

Otród Retaniczny (ul.
kH) godz. dó zmró&u.

Raćlibku-
13.25 Nie

pod Baranami”

wł.) w

koncerty zo społu
Bilety do

nrzed kon-

prr.ed-.
ul. Sol-

„MOKO”.
godzinę
kasie KDK,
biurze PSJ,

★ W „Piwnicy
odbywają się (do 4 bm.

godz. 20—23

muzycznego
nabycia na

c.ertem w

snrzedaż w

sk i ego 15’5.
★ Kluh Środowiskowy

T. Kościuszki „Diskómat” zapra­
sza dzieci codziennie w godz. fl­
is na ciekawe imprezy sportowe,
filmy, wycieczki, konkursy itp.

★ W Świetlicy Dziecięcej SM
„Krakus”, ul. Rusznikarska 9 fos.
XXX-lecia PRL) — w Klubie Wa­
kacyjnej- Przygody — do 19 bm.
od godz. 8—16 — rozrywki, kon­
kursy. gry i zabawy. Zapewnio­
ny jeden gorący posiłek dziennie.

nift 'zatroszczy się o

obiekt, czy nikogo
zmarno-

całkowicie bezpań-
się w karty i pij*

czasu

Urzą-
zniszczone,
rozwalony

boisko od

Rodzice na rower, dzieci do przyczepki — i możno ruszać w świat!
Fot. tOBEiir, MAGIERA

Z listów do redakcji

Pisaliśmy kiedyś o utworzo­
nym na tyłach Szkoły Podsta­
wowej nr 11 przy ul. Miodo­
wej 36 w czynie społecznym
boisku szkolnym. Boisko na­
prawdę starannie zrobione słu­
żyło dzieciom zarówno w po­
tyczkach sportowych, jak i w

zabawie.

Niestety od pewnego
boisko ulega dewastacji,
dzenią Sportowe
brudno, a na wpół
mur, oddzielający
sąsiedniej posesji dostarcza dzie­
ciom okazji do niebezpiecznych

Oprócz wymienionej przez
nas już cukinii w sklepach,
z warzyw mało znanych, po­
jawiły się również z planta-

Podkrakowskich kabaczki,
ń niedługo zapowiadane sa

także z rodzimej uprawy ba­
kłażany i ezuszki (znana np.
z Bułgarii miniaturowa
m-yka). (Z)

wspinaczek bojek, często
wspomaganych leżącymi. cegła­
mi. Aż dziw, żó jeszcze nie do­
szło do wypadku.

Na nie Wykorzystywanym przez
szkołę w ciągu roku boisku za­
gościli młodzi ludzie na pewno
nie w wieku szkolnym, stąd
ti?ż ich zachowanie odbiega ort

tego, jakie przystało uczniom.

Sypią się Wyzwiska, a nierzad­
ko i kamienie na szyby w ok­
nach otaczających podwórko
kamienic. Interwencje miesz­
kańców nie skutkują. Na pod­
wórku już
skim, gra
alkohol.

Cźy ftikt

■zaniedbany
nie obchodzi fakt, że
wano tu ludzką pracę, podjętą
spontanicznie inicjatywę spo­
łeczną?

A już na marginesie: na nie­
szczęsnym podwórku od dwóch
lat usychają piękne. wysokie,
stare topole, prawdopodobnie
na skutek zalania wokół nich
ziemi betonem. A tak mało
drzew rośnie w tej części Kra­
kowa. (bog)

Zasadzka
Byłem świadkiem przykrego

wypadku, któremu uległo dziec­
kow‘

czący
kawie

dząc,
nieszczęśliwie stanęło na kracie

kanalizacyjnej i jego nóżka ut­
knęła między żeberkami tej kra­
ty. Dziecko i jego matka płaka­
ły. Udało mi się uratować to

dziecko z opresji. Nóżkę spod.
krat udało ml się wydobyć z

trudem, dopiero po żmudnych
usiłowaniach wcześniejszego
zdjęcia, buciczka.

Podkreślam, ze odstęp pomię­
dzy żeberkami nieszczęsnego ka­
nału (Odprowadzającego wodę)

jest tok szeroki, że nawet do­
rosły człowiek może złamać no­
gę, jeśli nieopatrznie stąpnie!!!

LUCJAN SZEWCZYK

MYŚLENICE
Od red, Nie pierwszy to raz

piszeiny w tej sprawie, ale wi­
docznie nikogo z odpowiedzial­
nych to nie obchodzi. Dopóki
nie zapłaci odszkodowania żś

wypadek, |

przejęciu przez tunel, tą­
piąc Dworcowy w Kra-
z Plantami. Otóż przecho-
zauważyłem, że dziecko

Radio
PROGRAM I

Wiadomości: 15, 19, 20,
0.01,1,2,3,4,5.

16 Tu Jedynka. 17.30
rier. 13 Tu Jedynką d.c .

tylko dla kierowców. 18.33 Kon­
cert życzeń. 19.15 Panorama polś.
pios. 19.45 Sprawozdanie ze Spar­
takiady Narodów ZSRR w Mosk-
wie. 20.05 Rep. na zamóv;i^nić.
20.20 Znasz-Ii ten' głoś. 21 .05 Kron.

sport, 21.15 Przhbo.ie z In ter stu­
dia. 22 .20 Tu Radio Kierowców.
22.23 Wrocław na muz. ahtenii.

23 Wita Was Polską.
PROGRAM U

Wiadomości: 21.30, 23.30.
17 Impresje jazzowe. 17 .2Ó Klech­

dy, starożytne podania i powieści
ludu pols. i Rusi — fragm. książ­
ki K. Wł. Wójcickiego. 17.40 bia-

logi z czasem — rep. lit. 18 NÓ,w.O
nagr. rad — Stabat Mater — 6z.

Grudzińskiego. 18.30 Echa dnia.
18.40 Śladem inwestowanych . mi­
liardów. 19 Koncert wiecz. 19.4Ó
Dźwięk. Plakat Reklam. 19.55 Kat.

wyd, 20 Studio. Relaks. 20.20 Mu-
sica Polonica nova. 21 A. Dworak
— Kwartet smyczk. E-dur. 21.40

Tydzień muz. 22 Promenada. 22.30
Nowe wiersze J. Ozgi-Michalskie-
go. 22 .40 Notatnik ze współcz, 23.10
J. S. Bach — Motet Singel dem
Herm ein neues Lied — Śpiewaj­
cie panu pieśń nową. 23.35 Ćo sły­
chać w świecie. 23.40 Muzyka.

PROGRAM Ul

Wiadomości: 17, 19.30. 22 .

17.05 Muz. poczta UKF. 17.10

Wszystkie drogi prowadzą do
Nashville. 18.10 Pólit.’ dla wszyst­
kich. 19 Kąty widzenia. 19.15 Nie

tylko na saksofonie gra Zb. Na­
mysłowski. 13.35 Opera tyg. 19.5Ó
Czyste radości mojego życia —

ode, pow. j. Srńida. 20 Mln!-rńax.

20.40 Malowanki z Izb. 21 Remi­
niscencje muz. 22.08 Gwiazda
siedmiu wiecz. 22.15 Blues wczo­
raj i dziś. 22 .45 Gitarowe sola W.
Mon tgomery’ego. 23 wiersze K.
I. Gałczyńskiego. 23.05 Między
dniem a snem.

PROGRAM IV

4Vjadómóści: 15.4A, 22.55.

1,6.50 Kwadrans akademicki
17.05 Fragm. z oper Mozarta (kr)
(•Stereo). 17.25 Z płytoteki Z. Wo­
kulskiego (Stereo — Kr). 17.55 Go­
spodarski? rozm. (Kr). 1'3.14 Muz.

rozr (Kr). 18.24 Pogoda (Kr). 13.25

Postawy i wzory, 13.45 Sekrety li­
stów. 19 Słynni ludzie w anegdo­
cie, 19.15 Lekc. jęz. niem.
Muz. na starym
NTw "aim —

zka l:k>.wcs • i- . i
cz. TTT Arcykapłanka. 21.05
słuchana zza konsolety.
Mahler — Pleśni z cyklu:
Knaben Wunderhorn. 22.15
mia, człowiek, wszechświat.

Przymiarka do przyszłości;

iś.ba
•fi śń

Muz.
21.50 C.

Des
7Ae-
Ś2.3S



I LIGA
Arka — Wisła 2:1 (2:1),

LK8 — Legia 2:0 (0:0), Szom­
bierki — Górnik 3:1 (2:1).
Stal — Zawisza 0:0, Zagłębie
— Kuch 2:0 (1:0), C-KS Kato­
wice' — Śląsk 0:1 (0:0), Odra
— Polonia 2:0 (0:0), Lech —

Widzew 3:1 (2:1).
Ta belg

Rzutu wolne I. Kuncewicza

1. Lech 245—1
2. Śląsk 243—5
3. Odra 232—0
i. WISŁA 225—2
5. Zagłębie 224—3
8. Arka 223—3
7. ŁKS 222—2
8. Stal 220—5
9--10. Górnik 224—5

Widzew 224—5
11. Lesia 222—3
12. Szombierki 223—5
13--14 . Polonia 2r6—2

Ruch 2i0—2
15. Zawisza 2i6—3
15. C-KS 2n2—4

(Obsługa własna)
ARKA — Gdynia — WISŁA 2:1 (2:1). Bramki zdobyli: dla

gospodarzy — J. Kupcewiez 2 (w 23 i 49 min., obie z rzutów
wolnych), dla krakowian — Bieliński (w 80 min., samobój­
cza). Sędziował p.-Słabik z Katowic, widzów: ok. 29 tys.
Żółte kartki: Budka i Kaczmarek.

WISŁA: Karwecki — Jałoeha
(84 min. Gazda), Motyka, Bud­
ka, Płaszewski — Lipka, Kap­
ka, Kawałka — Iwan, Kmiecik,
Wróbel (66 min. Krupiński).

Wiślacy nadal nie mogą prze­
łamać kompleksu obcych boisk.
Od 26. 09. 1977 roku, kiedy to

pokonali Pogoń w Szczecinie
1:0 nie wygrali meczu na wyjeź­
dzić., Wczoraj musieli uznać

wyższość gdynian, a o porażce

WflłKfl W CfUtOWCE IIUGI

celem piłkarzy Cratovii
PIŁKARZE Craeorii przygotowania de sezonu rozpoczęli 8

lipca. Ponieważ start rozgrywek został przyspieszony, pe­
wnym zakłóceniom uległ cykl szkoleniowy „pasiaków”. Za­
planowane wcześniej miejsce i termin obozu kondycyjnego
musiały z konieczności ulec zmianie. Zdołano zorganizować
od 16 do 20 lipca obóz W' Strzegomiu (woj. wałbrzyskie), po-,
wrót do Krakowa przypadł więc na zaledwie 6 dni przed
pierwszym ligowym meczem (w sobotę, 4 sierpnia, w Stalowej
Woli przeciwko miejscowej Stali),

znów zadecydowały rzuty wol­
ne w wykonaniu J. Kupcewicza.
Warunki do gry nie były naj­
lepsze, przez 90 minut padał
drobny deszcz. Mimo tego w

pierwszej połowie widzowie o-

bejrzeli dość ciekawe widowi­
sko.' W 23 min. Kupcewicz wy­
konywał ■wolnego z ok. 18 . m.

Chytrze uderzona piłka minęła
Mur i dołem wpadła do siatki
obok zdezorientowanego Kar-

weckiego. .1:0 dla Arki. Siedem
minut później Iwan zainicjował
akcję prawą strona, ostro do­
środkowa! wzdłuż bramki, a źle

interweniujący Bieliński samo­
bójczym strzałem wyrównał
stan meczu. O porażce krako­
wian zadecydował w dużej mie­
rze błąd bramkarza w 46 min.

Zlekceważył strzał Kupeewieza
z wolnego: ponieważ wydawało

się, że piłka wyjHzis w auł. W

ostatniej chwili dotknął jej rę­
ką, ale było już za późno. Po u-

tracie gola wiślacy załamali

się, stracili chęć do walki i prze­
grali spotkanie.

Szkoda, źe krakowianie nie

wykorzystali kilku dogodnych
sytuacji podbramkowych (m. in.
dwukrotnie Kmiecik w 20 i 77

min.), w niektórych brakło po
prostu szczęścia (jak po strzale
Iwana w 3 min. czy akcji Lipki
w 84 min.).

MAREK BARTNIK

Wycieczki PTTK

CZWARTBK

Gustawa.,

Altenaa

Tdd. rozr.

?1.4«
21.55

pios.
M.2S

»,.4»

Wieczór z dzięmjrkiem. 20.15 Mag.
Studia Gama: Camping

21.15 Fonogąma. — Sopot 79.

Dziewoński mówi Mrożka.
Dzień po ciężkiej nocy —

Beatlesów. 22.1* Dziennik. '

Teatrzyk K. Krukowskiego.
Śpiewa B. Doi-sey. M .19 Studio

Sport.Teatry
Bagatela 19.30 Radość b.

skanego śmietnika.

Kina

oday- Wysfawy-muzea

Kijów 16, 29.15 Mistrz kierow­
nicy ucieka (USA 1. 15), 18, Szczę-
ki-2 (USA 1. 15). Uciech* 15.45. 1*.

20.15 Dubler (fr. I . 12). Warszaw*
16, 18, 20 Wierna żona (fr. I. 13).
Wolność 15.45 Śmierć człowieka

skorumpowanego (fr. 1. 13), 18,
20.30 Niezamężna kobieta (USA
1. 18). Sztuka 15.45, 18. .20.15 Ostatni

pociąg z Gun Hill (USA 1. 15).
Wanda 15.45, 18. 20.15 Tortury (fr
1. 15). Mi. Gwardia 14.45, 17, 19.15

Kobieta w

(fr. 1 . 18).
ne). Świt

Ną obozie trenowało 22 zawo­
dników pod wodzą trenera Ro­
mana Meusa (kierownikiem
zgrupowania był Zygmunt Ma­
larz). Krakowianie rozegrali tani
5 spotkań kontrolnych. Ani ra­
zu jednak nie wystąpili w peł­
nym składzie: niezależnie od li­
cznych chorób i kontuzji nie u-

czestniczyli w meczach dwaj
młodzi zawodnicy: Podsiadło, i

Liszka, którzy przebywali na

zgrupowaniu kadry narodowej
juniorów'.. Trudno więc się dzi­
wić, iż wyniki uzyskane przez
Cracoyię nie były dla niej po­
myślne. „Pasiaki” kolejno zmie­
rzyły się: dwukrotnie z nieda­
wnym II-ligoWcem Zagłębiem
ł ubin (1:3 i 4:4), Wartą Poznań

(1:2), Miedzią Legnica (2:2), Za­
głębiem Wałbrzych (1:6) i ryb­
nickim ROW-em (0:1). Ten osta­
tni mecz był najlepszym wystę­
pem Cracovii, a decydująca o

porażce bramka padła w ostat-

TOTEK
TOTEK płaci: w I losowaniu

— za szóstkę 672.580 zł, za piątki
prem. po 168.145 zł, za piątki po
ok. 12 .500 zł, za czwórki po
zł,zatrójkipo12zł;wII
sowaniu za piątki po
27.000 zł. za czwórki po 867
za trójki po 77 zł.

W MAŁTM LOTKU wyloso­
wano następujące numery: I lo­
sowanie — 3, 10, 15, 16, 35; U lo­
sowanie — 10, 12, 16. 28, 34.

Wylosowano końcówkę bande­
roli: 2397.

W EKPRESS-LOTKU wyloso­
wano: 3, 10, 15, 16, 20.

259
lo-
ok.

zł,

nich , minutach meczu ze strzału

prawie że samobójczego.
Mimo niepomyślnych rezulta­

tów uzyskiwanych w meczach

kontrolnych trener R. Meus jest
optymistą i wierzy, podobnie jak
i inni, działacze klubu, że Craco­
yię stać w nowym sezonie na

odegranie czołowej roli i zajęcie
miejsca w górnej połówce tabeli.
W drużynie panuje dobra atmo­
sfera, wszyscy pragną, walczyć

przynajmniej tak jak W’ rundzie

wiosennej ubiegłych rozgrywek.
Z nowych graczy w drużynie uj­
rzymy w sezonie 79/80 Pera, któ­
ry powrócił do klubu z mielec­
kiej Stali. Czynione są również
starania o byłego gracza Sande-

cji i Stali Stalowa Wola —

Szczecinę, który rozpoczął osta­
tnio, studia na Politechnice Kra­
kowskiej.

Na razie trener Meus dyspo­
nuje 22 piłkarzami, z których
wyłoni jedenastkę na sobotni
mecz w Stalowej Woli: bramka­
rze — Szczerba, Koezwara, Mi­
chalak i Dziedzic; obrońcy —

Wojtowicz, Bielewicz (musi pau­
zować jeden mecz za żółtą kart­
kę ż ub. sezonu), Turecki, Per,
Surma; rozgrywający i napa­
stnicy — Liszka, Podsiadło (obaj
ci gracze przewidziani są do wy­
stępu w reprezentacji Polski ju­
niorów na mecz z Rumunią),
Dybczak, Niemiec, Surowiec,
Nenko, Pukał, Bujak, Gacek,
Grzesiak, Konieczny, Kuć, Ma­
zurek.

Wkrótce więc zobaczymy, na

ile spełnią się plany Craeorii;
która podobnie zresztą jak i Hu­
tnik nie zamierza należeć do gro­
na outsiderów drugiego frontu.

(Wi-Gr)

WARSZAWA. Podczas mi­
tyngu lekkoatletycznego Urszu­

la Kielanówną (Gwardia W-wa)
ustanowiła rekord Polski w

skoku wzwyż • wynikiem • 192

,cm. ...

Telegraficznie
WARSZAWA. W sobotnió-

: niedzielnym Pucharze Europy
reprezentacja -polskich lekko­
atletów wystąpi osłabiona bra­
kiem kontuzjowanego B. Mali­
nowskiego i
J. Wszoly.

’

TUCHÓW.
kolarskiego
„Szlakiem

KOŁO GRODZKIE PTTK

urządza w dniach 3—5 sier­
pnia wycieczkę górską w

Małe Pieniny i pasmo Ra-
1 dziejowej trasą Szczawnica
l — Wysokie Skałki —• Jawor-
i ki — Przehyba — Radziejo­

wa — Rytro.
, W: dniach 5 sierpnia —

GÓRSKĄ w Małe Pieniny na

,trąśie: Szczawnica Rab-
'

sztyn, — Wysokie Skałki —

1 Wąwóz Homole ■— Jaworki.
1 Zgłoszenia i informacje .w

I biurze koła, ul.
iU.

Warszawska

chorego na grypę

I pó prologu etap
wyścigu juniorów

K urierów Beskidz­
kich” wygrał .1 . Koba (CSRS),
a najlepszy z Polaków M. Ko­
rycki (PZKnl.) zajął: 8 miejsce.

tt

KLUB KO-

urządza 5
KRAKOWSKI

LARSKI PTTK

sierpnia wycieczkę do. Czulić
trasą Kraków — Kościelniki
— Górka Kościelnicka —

Czulice — Głęboka —

. Koc­
myrzów — Kraków. Zbiórką
uczestników o godz. 8 przy
ul. Asnyka.

MARITA KOCH

W BIEŻĄCYM roku milośTnrey „królowej sportu” nie mo­
gą narzekać na brak emocji. Każdy tydzień przynosi grad
wspaniałych rezultatów. Gwiazda nr 1 wśród lekkoatJetek
jest bez wątpienia MARITA KOCH. Jej pogoń za rekorda­
mi fascynuje cały sportowy świat.

Na wiosnę dwukrotnie rozprawiała się z najlepszymi wynika­
mi na 200 m,'w ostatnią niedzielę natomiast podczas mityngu w

Poczdamie w pierwszym tegorocznym występie na dystansie
400 m poprawiła własny rekord świata o 0(05 sek. osiągając 48,89.
Dodajmy, że druga na mecie Brehmer uzyskała 49,72. Riposta
zawodniczek NRD na bardzo dobre czasy biegaczek radzieckich
w finale Spartakiady Narodów kilka dni. wcześniej (Kulcznnowa
— 49,77 rek. ZSRR; Ziuskow* — 50,42: Gojszczik — 50,49 i Ba-

grianeewa — 50,52) była więc natychmiastowa.
Te właśnie lekkoatletki oraz Australijka Corcoran (50,19) znaj­

dują się na czele listy najlepszych br. O niewątpliwie dużej
wartości rekordu Koch świadczy także fakt, iż dotychczas jedy­
nie czterem biegaczkom udało się przekroczyć granicę 50 sek.

Są to: Koch 48,89 sek. 1979 r.. Szewińska 49,29 sek. 1976 r„
Brehmer 49,72 sek. 1979 r„ Kulczunowa 49,77 sek. 1979 r.

Za kilka dni finał Pucharu Europy. Jedną z jego atrakcji będą
pojedynki reprezentantek NRD ( ZSRR w biegu na 400 m i w

sztafecie 4X400 m. Czy ich efektem będą nowe rekordy? Jak na

tle młodszych rywalek wypadnie Irena Szewińska? Oto pytania,
które zadają sobie, fachowcy, i kibice. (js)

czerwonych butach
wrzos — (nieczyn-
(os, Teatralne 10)

15.45, 18, 20-15 Panowie dbajcie
o żony (fr. b .o.) . Mała sala

15, 17.15, 19.30 Bilet powrotny (poi.
1. 13). Światowid (os. Na Skar­
pie 7) 15.45, 18, 20.15 Zmo­
ry (poi. 1 . 18). Mała sala 15,
17, 19 Abba (sz-w . b.o.). Kultura

(Rynek GL 27) 14, 16, 18,
Romans, jakich wiele (wł. L 18).
Mikro (Dzierżyńskiego 5) 15.45, 18,
20.15 Trzęsienie ziemi (USA 1. 15).
Związkowiec (Grzegórzecka 71) 14

Historia żółtej ciżemki (poi. b.o.),
18. 20 Test pilota Pirxa (nol. 1 . 12)
Wisła (Gazowa 21) 16, Czte­
rej. muszkieterowie (panam. 1. 12).
18, 20.15 Przełomy
1. 15). Maskotka

55) 15.30 Pierścień

(poi. b.o.), 17.30.

(wł. 1. 18). Pasaż
15 Przygody Bolka i Lolka, 16, 19
Człowiek z marmuru (poi. 1. 15).
U górek (os. Ugorek) 15, 17 Trzej
muszkieterowie (panam. 1.

Trzy kobiety (USA 1. 185.

(Majakowskiego 2) 16, 18, 20
ni raz (USA I. 15).

Telewizja
CZWARTEK —

’ I: 15.55
dnia. 16 Obiektyw. 16.20 Dziennik,.
16.30 „Viki syn Wikingów” —

film anim. .RFN. 16.55 Nie srtrasz

Romeo, czyli spotkanie z gitara
ode. 2. 17 .15 Atol czarnych pereł
— film dok. 17.45 Skarbiec —

mag. hist. 18.15 Dzień dobry, w

kręgu rodziny. 18.50 Radzimy rol­
nikom. 19 Dobranoc. 19.10 Siódem­
ka. 19.30 Wieczór z dziennikiem.
20.15 „Pętla na szyi” ode. 1 pt.
. . Zbrodnia’* — franc. film fab.
21.13 Pegaz. 22 Zwykły, niedzielny
dyżur — rep. film. 22 .15 Dziennik.
22.30 Studio Sport.

CZWARTEK — TT: 16 Progr.
dnia. 16.05 .Tez. franc. kurs nodfft.
16.35 Jęz. niem. kurs porist. 17 Jęz.
ros. kurs’ nodst.. 17.30. Przewodnik
muz.' 17.35 Ranort' o wodzie —

nrogr. publ. 18.25 Studio Sport.
19.10 Kronika (Kr). 19.30 Wieczór
z dziennikiem. 20.13 Z czego sie

• śmieją Szkoci — progr. rozr. 20.5*

Azjatycka sztuka ludowa — Sa-
rasa — drukowana bawełna —

jap. film dok. 21.25 M godżinv.
21.35 Teatr TV — J. Janicki: „Bal­
lady wojenne”.

PIĄTEK — J! 9 Kmo teleferii:
. . Ucieczka — wycieczka” — ode.
nt. „Dobrze mieć babcię” — film
TP. 15.55 Progr. dnia. 16 Obiek­
tyw. 16.20 Dziennik. 16.30 Mag.
motoryzacyjny. 17 W starym ki­
nie — Filmy z lamusa. 17 .35 Dzień

dobry, w kręgu rodziny. 18.05 M.

Wojewódzki — „W połowie dro-
ffi” — ode. 1 pt. „Akcja V"-. 19
Dobranoc. 19,10 Siódemka. 19.30

Missouri (USA
(Dzierżyńskiego
księżnej Anny

10.30 Mandinęo
(Pasaż Bielaka)

121, lfl
Sfinks
Ostat-

I: Próer.

Wawel-komr.aty (crar. 10—15,
piąt. 19—18), Wawel zaginiony
(CT.W . piąt. 10—15.30), Skarbiec 1

Zbrojownia t(czw. 10—15.30, piat,
^o—18), Zamek' i Muzeum w Pies­
kowej Skale (czw. piąt. 10—18),
Muzeum Lenina. Topolowa 5: Le­
nin w Polsce/ Korespondencja do
Lenina, Święto Lipcowe w pla­
kacie polskim (czw. 8—18, piat.
9—18 wst. wol.), w poieninię: Le­
nin na Podhalu (czw. piat. 8—16
wat. wol.). Muzeum Historyczne,
św. Jana 12: Militaria, Zegary
(czw. 9—15. piat, s—17), Krzyszto-
fory, 'Rynek Gl. 35: Z dziejów ,1
kultury Krakowa (czw. piąt. 19—

14) , wieża. Ratuszową (czw.. 9—15.

piąt. 10—17), Muzeum Narodowe —

Oddziały. Sukiennice: Galeria
nols. malarstwa i rzeźby 1764—
1900 (czw. la—18. piat. 10—161. Bom
•L Matejki, Floriańska 41: Portre­
ty dzieci ,T. Matejki (czw: 10—15,
piąt. 13—18), Szołayskich; pi.
Szczepański 9: Pole, malarstwo 1

rzeźba, do 1764 r.

16), Czartoryskich,
cyd7.ieła rb.

(czw. 12—18, piat,
logiczne, Toeclska
ruskie malarstwo

plicy Świętokrzyskiej na Wawelu,
L. Dziedzic — Panoramy Krako­
wa, Pradzieje N. Huty, Mumie

egipskie w świetle promieni
Starożytn. i średn. MaJop, (czw.

piąt. 10—14). Podziemie ko­
ścioła św. Wojciecha w Rynku
GL Dzieje Rvnku Krak. (czw.
nrat. 9—16), Etnograficzne,

'

pi.
Wolnica 1: Polska kultura lud.,
Dziecko .wiejskie (czw. piat. 1Ó-—
15) , Przvrodnicze, Sławkowska 17:
Fauna Polski; Fauna epoki W
dowcowei (czw. piat. 10—13 w«t.

wol.), BWA. Kanonicza 8: W^t.
nrac W. Krzywobłockieso. W. Drj-
ńikowskieeo, W.
niat. 11 —18), św.
Haest — Wystawa'
/Belgia, czw. piat.
Sztuki, nŁ Szcżenański
nośmiertna dzieł T. Korpalą (c?Br.
niąt. 10—17), ltydlówka, Tełmaie-
ra 28 (czw. 15—18, niat. 11—14).

ul. Poh. Stalingradu 13:

(czw. piąt. 10—
Pilarska 8: Ar-

Czartoryskich .

10—1?). Archeo-
1: Bizon tyjsteo-
ścienne w.Ka-

Kunca (erw.
Anny8:■W.
indvwid ugina
19—isi, Pałac

4: Wyst.

KTF.
Veni»s 79 (czw. piat. 9—26), KI>K(
Ryn.ęk C?ł. 27: K7>źba -w cer arnice
— 7.. Korowi a (epw. ■piatr 14—IB),
Kenalnia Muzeum Żup
Krak, w WieiŁcrce (czw. - piat. T—

19>, Dom Pelenii, Byrek Gł. 14:
wiek uols.: naiifci/kultury

1 srtufci piat. 10—im. Mu­
zeum Letnic, a i Astronautyki,
CzyżPny (czw. niat. W:
KMFiK, ni. Centralny, Ćzytehńia:
25 lat KMFiiK Nowa Hut,i (t^w.

piat. 10—2*). KPK, nv-

nek Gł. 27: T>zi«t?iec.iu z KrA

(czw. piat. 1^—19), KMTiK,
Rynek 4. Czytelna: "Bert alt
Brecht (czw. piąt. ID—21).

— Nie rozumiem tylko, dlaczego nie zabrał ze sobą
córki., . Byłem przekonany, że to dla niej znosił to

wszystko...
— Nic wam nie oznajmiono we wtorek?
— Prou oznajmił nam, że Planchon odszedł.
— Nie powiedział wam, w jakich okolicznościach?
— Tylko tyle, że był pijany jak bela, kiedy

szedł po swoje rzeczy...
— Uwierzył pan?
— Dlaczego nie?... To nie tak to się odbyło?
Jego spojrzenie stawało się ciekawe.
— Ma pan jakąś ukrytą myśl, nieprawdaż?
— A pan?
— Och. wie pan, ja i myśli...
— Nie był pan zaskoczony?

,_L Powiedziałem żonie, wracając ■do demu wipćzo-
• rem, że Planclión pewnie długo nie'wytrzyma... Trze-

przy

ba,powiedzieć,'żc-ten cżłoweik kochał z całych sił żo­
nę.' .. Do tego stopnia, że całkiem zgłupiał... Co do cór­
ki, to był dla niego święty sakrament...

— We.wtorek rano pojechał pan furgonetką?
— Wszyscy się nią zabieraliśmy.. Prou prowadził...

Wysadził mnie na ulicy Caulaincourt, naprzeciwko
mojej starszej pani...

— Nie zauważył pan nic nienormalnego?
— Puszki z farbą, jak zawsze, rolki tapet, szczotki,

gąbki czy ja wiem?
— Dziękuję panu, panie Lavisse.
— To wszystko?
Stary wydawał się zawiedziony.
— Chciałby pan żebym zadał panu inne pytania?
— Nie Myślałem. że to-dłużej 'potrwa. Po raz pierw­

szy tu przychodzę...
— Jeśli coś pan sobie przypomni, niech pan bez wa­

hania przyjdzie do-mnie czy zadzwoni..
_.. Prou zapyta mnie, o czym rozmawialiśmy...
— Niech mu pan powie, że pytałem o Planchona, e-

jego zachowanie, o prawdopodobieństwo popełnienia sa­
mobójstwa...

a.

— Czy Jęsł duże?
— Nie wiem o tym więcej niż pan...
Poszedł, a po paru minutach młody Włoch imieniem

Angelo zajął jego jeszcze ciepłe, miejsce. Był we Fran­
cji dopiero sześć miesięcy i Maigret musiał powtarzać
rnu każde pytanie dwa cży trzy razy.

Jedno z nich zaskoczyło go.
— Szefowa, nigdy7 nie robiła panu awansów?

Był to bowiem piękny chłopiec ó łagodnych i czułych
oczach.

— Awansów?
— Nie' próbowała wciągnąć pana do domu?
To go rozśmieszyło.
— A pan Roger? — zaprotestował.
— Jest zazdrosny?
— Myślę, że...
Zrobił gest wbijania sztyletu w swoją pierś.
— Nie widział pan pana Planchona od poniedziałku?
To było wszystko, a trzeci robotnik, wezwany na je­

denastą. ten, którego towarzysze nazywali grubym Je-
tem, zadowolił się odpowiadaniem na większość pytań:

— Nie wiem...
Nie chciał się mieszać do cudzych spraw i wydawa­

ło się, że nie żywi zbytniej czułości dla policji. Co

prawda .Maigret miał później odkryć, że był on dwa
czy trzy razy zatrzymany za'zakłócenie porządku i raz

za obrażenia ciała, gdy Tozbił '

butelkę na głowie jed­
nego ze swych Sąsiadów przy barze.

.Maigret .siadł, obiad w barzę Dauphins w tswarzy-

stwie Lucasa, choć ten nie miał mu nic do zakomuni­
kowania. -Apel do kierowców taksówek nie dał jeszcze
żadnego rezultatu. To o niczym nie świadczyło, bo nie­
którzy unikali jak ognia kontaktów z policją. Wiedzieli
dobrze, ile to oznaczą zmarnowanego czasu, przesłu­
chań na Quai des Orfevres, potem u sędziego śledczego,
wreszcie dwa czy trzy dni oczekiwania w sali świad­
ków w sądzie.

Brygada zajmująca się hotelami, choć jedna z naj­
prężniejszych, nie odnalazła śladu Planchona. A prze­
cież, o ile można było o tym sądzić, nie był to czło­
wiek zdolny do zaopatrzenia się w fałszywy dowód
tożsamości. Jeśli zatrzymał się w hotelu czy pensjo­
nacie, to pod własnym nazwiskiem.

Ostatni obraz, jaki miano, byl to obraz obarczone­
go dwiema walizami człowieczka, idącego, kolo półno­
cy, po ulicy Tholoze, Oczywiście
bus i udać się na dworzec, gdzie
no go zauważyć.

— Co pan o tym myśli, szefie?
— Obiecał, że będzie do mnie

Nie zrobił tego w niedzielę, ale w poniedziałek za­
dzwonił...

Nie zabił Renee i jej kochanka. Czy nagle zdecydo­
wał się odejść? Kc-lo ósmej opuścił bar przy placu
Abbesses i do tej chwili wypił już parę koniaków. We­
dle wszelkiego prawdopodobieństwa zaszedł również
do innych spelunek. Dobrze szukając w okolicy, z pew­
nością można by odnaleźć jego trop.

Co mu mogło przyjść do głowy, gdy się upił?
— Jeśli rzucił się do Sekwany, mogą, minąć całe

godnie, zanim go wyłowią... — mruknął Lucas.

było bez sensu wyobrażać sobie czlo-

wargą napełniającego walizki wsżyst-
rzeczami i wlokącego je po ulicach,

Sekwany.

mógł wsiąść w auto-
niekonieeznie musia-

dzwonił codziennie..

ty-

Oczywiście, to
wieka z zajęcza
kimi osobistymi
by rz>'"ić się do

(Ciągi dalszy nastąpi) {2S1

Dyżury
ppffot. MO tel. 97, Straż Poź.

tel. 98, Fofipt. Ratunk.r Łazarza
14: wypadki te!. 99. zachorowania
i przewozy tel. 238-33, poradv
stomatolog, w przynadkach na­
głych (20—7). ambulatorium oku­
listyczne (całą, dobę). Rynek Pod­
górski 2: 625-50. 657-57 Nowa Hu­
ta: 422-22. Lotnisko Balice tel.
19O-2J. Byżury szpitali: Chir.,
rhir. dziec.. Larrnr., fMculist.,
Urolog. — Na Skarpie 55, Neu-

roloar, — Prądnicka 35, Neu-
roJeeia oraz inne oddziały
szpitali wg rejonizacji, dyżurne
noradnier internisty pediatr., ga­
binet zabiegowy (18—21), zgłosze­
nia wizyt domowych (18—20). wi­
zyty domowe (8—13). / dla śród­
mieścia: al. Pokoju 4. tel. 181-80,
183-96. dla Nowej Huty; os. Ja­
giellońskie, bl. 1, tel. 356-28. dla

Krowodrzy: ul. Galla 24. tel. 721-35,
dla Podgórza: ul. Kutrzeby 4; tel.

618-55, 650-99. Tnf. Służbv Zdrowia.;
tel. 205-11 (całą dobę). Punkt Tnf.

Aptecznej, tel. 107-65 *'8—15). Tnf.

Tnksyk., Kopernika 26. teł, 199-99,
Tnf. akcji ..W’\ tel 606-80 (8—17),
T.ek. Spółdzielnia Pracy — Wizytr
domowe lekarzy chorób dzieci
nraz lekarzy kardinlorów (18—
23.30). tel., 295-78. 225-66. Ośrodek
Tnf. dla Inwalidów, ul. 1 Mria 5,
lei 228-11 (pen ćr. piąt. 16—18),.
Krak. Tow. Swfadomeso Macie-

rryństwa. Młodz Poradnia-Lekar­
ska-. ul. Poh Stalingradu 13. t?l.
278-08 (9—18). Poradnia Przedmał­
żeńska I Rodzinna, pi Wiosny
Ludów a (śr, piąt 18—19), Tnf.. e

poradnictwie prawno-snoł., wych. -

ztw. 1 in. tel. 254-74. 231^64 (8—16),
Tel. Zaufania .371-37 (16—22),
Milicyjny Telef. Zaufania 216-41

(cała rfóbę). Tnf. kolej. zaęr.
241-82. 2’22-48. kraj. 223-33. Tnf.

Turyst. ,,Wawel-Tourist”, ul. Pa-

KDTC,
ITT p.

TTSłu-

271-30,

wia 8. tel, 260-91. 2M-71
446-60 (6.30—22), tnf. Kolt.

Rynek Gl 27. nok. 144.
tel. 244-02 (11—18). tnf n

cach. Floriańska 29, teł.
228-80 (7—18). Nowa Huta. OS.

Zgody 7. tel 447-31 (8—18). Fnmee

Progowa FZM, ul. Kawiory S,
lei. 755-75, 748-82 (7—22).

, (Dokońezenię na str. S)
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